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Szczegóły nastąpią! 


Omawianie -„konstytucji 17 
marca* nie może być uważane 
zą spóźnione i nie na czasie 
choćby ztego powodu, że kon- 
styłucja ta została wprawdzie 
uchwałona i przyjęta, ale w ży- 
cie jeszcze nie weszła. Zacznie 
ona działać naprawdę dopiero 
po rozpuszczeniu obecnego sej- 
mu i rozpisaniu wyborów do 
jego następcy. 

Na tle ogólnego zdziczenia, 
właściwego naszym czasom, na 
tle zatrważajacego upadku umy- 
słowego i moralnego, konstytt- 
cja ta sprawia wrażenie nad- 
zwyczaj postępowej. Objaśnić 
się to daje zupelnym indyleren- 
iyzmem większości, partyjsie i 
osobiście  egojstycznej, pod 
względem zasad i idei naczel- 
nych i podstawowych. Przy 
takim składzie ciała prawodaw- 
czego nie trudno o kompromi- 
sy i wzajemne ustępstwa, 
chociaż w sprawach, dotyczą- 
cych kieszeni i interesów ma- 
terjalnych wogóle, walczy się 
z całą zaciętością. 

Rzecz oczywisła, iż w ten 
sposób sfabrykowana konstytu- 
cja nie może zachwycać jedno- 
litością, przedstawiając raczej 
zlepek z wcielania w artykuły 
zasad różnorodnych i sprzecz- 
nych ze sobą. 

W każdym razie stawianie 
tej drogą drobiazgowych kon- 
szachtów skleconej konstytucji 
polskiej dziewiętnastego wieku 
na równi z wiekopomną, choć 
w życie niewcieloną konstytucją 
3-go maja, jest poniekąd bluż- 
nierstwem; a wprost komiczne 
wrażenie sprawia gorliwość sła- 
wełnych ojców miasta Warsza- 
BR który pragnęliby pozbawić 
Plac Teatralny jego tradycyjnej 
i całkiem naturalnej nazwy, ka- 
Żąc mu Ue się w 
„Plac konstytucji 17 marca“, 

* . 


* 
„ Ze strony formalnej redak- 
cja naszej konstytucji zdradza 
dążność do przesadzonego pu- 
ryzmu językowego: 

Wart. 36 jest mowa o „gło- 
'sowaniu powszechnem, tajnem, 
bezpośredniern, równem i sto= 
sunkowem!' zamiast ;.pro= 
porcjonainem*. Zapomi- 
nają, że co innego „stosunek“, 
a co innego „proporcja“. Ale 
„proporcja“ i „proporcjonalny“ 


rażą ucho i poczucie „patrjo- 
tyczno-językowe* purysły, czyli 
Czyściciela języ 

W art. 86 banicji 
„kompetene|o', ustępując 
miejsca „właściwości, 
Czytany tak b: „Do ro- 


ROR R i 
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strzygania sporów o właści= 
wość między władzami admi- 
nistracyjnemi a sądami będzie 
powołany na mocy ustawy o- 
sobny trybunał kompeten- 
cyjny*, A przecież chyba co 
innego „kompetencja“, jak tego 
jasno dowodzi choćby ułaska- 
wiony od uśmiercenia przymiot- 
nik „kompetencyjny“, którego 
jakoś nie udało się wyrugować 
i zastąpić „czysto polskim“: 
„trybunał  właściwościo= 
wiy**, Należało też pomyśleć o 
jakimś folblucie („pelnokrewcu?*) 
czysto polskim zamiast niepo- 
żądanego przybłędy z zachodu, 
„trybunału“. No, zresztą i „pre- 
zydent" nie może się poszczy- 
cić nieskazitelną polskością. Le- 
piejby odpowiadał temu wyma- 
ganiu „naczelnik“ lub też „prze- 
wodniczący*'. 
* * 

* 

W art. 96-ym powiedziano 
m. in, że „Rzeczpospolita Rol- 
ska nie uznaje przywiłejów ro- 
dowych, ani stanowych, jak 
również żadnych herbów, tytu- 
łów rodowych i innych, z wy- 
jatkiem naukowych, urzędowych 
i zawodowych". Z tego nie- 
którzy wnoszą, że używanie 
herbów, lub tytułów w rodzaju 
„baron“, „hrabia“,  „książę”*, 
„markiz“ lub t. p. jest przestęp- 
stwem, ulegającem karze, Mnie 
się jednak zdaje, że nie chodzi 
tu wcale o używanie tytułów i 
herbów w życiu prywatnem, a 
nawet w podaniach do władz i 
w innych aktach urzędowych, 
ale tylko o to, że owe tytuły i 
herby nie dają ich posiadaczom 
prawa do jakichś przywilejów. 

Poniekąd przeczą temu do- 
tychczasowe praktyki w mini- 
sterstwie spraw zagranicznych, 
dzie ceteris paribus 
(przy jednakowej skąd inąd 
wartości) daje się jednak pierw- 
szeństwo dyplomatom utytuło- 
wanym i robi się ich posłami 
przy rządach zagranicznych, o 
le oczywiście nie splamili się 
„germanofilstwem**,  „aktywiz- 
mem“ i innemi t. p. grzechami 
przeszłości. 


> 
* . 

Niektóre przykazania konsty- 
tucji noszą charakter t. zw. „pla- 
toniczny* i wyglądają dosyć 
zabawnie. 

Do tej kategorji należy m.i. 
artykuł 94: „Obywatele mają 
obowiązek wychowania swoich 
dzieci na prawych obywateli 
ojczyzny i zapewnienia im co 
najmniej początkowego wy- 
kształcenia. Obowiązek ten ©- 
kreśli bliżej osobna ustawa”. 


Można by w związku z tem 
wydać przepis, że obywatele 
mają obowiązek być przyzwoi- 
tymi i „dobrze wychowanymi'. 

A znowu czy można nakła- 
dać taki obowiązek na obywa- 
teli, którzy albo sami nie są 
prawymi obywatelami, uprawia- 
jąc np. lichwę, złodziejstwo, 
zdzierstwo, utrzymując domy 
publiczne (zwykle dozwolone 
przez władze, a nawet protego- 
wane np. dła potrzeb synów 
Marsa), albo też są pozbawieni 
środków do życia? 

A dalej, czy można narzucać 
takie obowiązki „obywatelom“, 
których „ojczyzna“ traktuje jak 
przysłowiowych „pasierbów“, o- 
granicza ich za:wyznanie, za ich 
narodowość, za ich przekona- 
nia? Jeżeli się nakłada obo- 
wiązki, powinno się też zapew- 
nić prawa i zabezpieczyć od 
wszelkich prześladowań. 

Wymagając od „obywateli“ 
spełniania takich obowiązków, 
przedewszystkiem samo państwo 
powinno ich wychowywać w 
atmosferze faktycznego 
równouprawnienia, któ- 
rego brak, nie mówiąc już o 
tem, że sama konstytucja wy- 
klucza równouprawnienie, jak to 
wykażę przy omawianiu 
kułów 109, 91, 112, 111, 54, 
96, 114, 120. 

Ostatni ustęp artykułu 103 
głosi, że „stałe zatrudnianie pra- 


cą zarobkową dzieci i młodzie- | 


ży w wieku szkolnym jest za- 
kazane'** 

Czy pod to należy podpro- 
wadzić także dawanie korepe- 
tycji, roznoszenie gazet i inńe 
t. p. zajęcia zarobkowe dzieci 
i młodzieży w wieku szkolnym? 

Czy można stosować po- 
dobne zakazy, jeżeli albo ro- 
dzice nie są dostatecznie za- 
możni, albo też jeżeli mamy do 
czynienia z sierotami, zmuszo- 
nemi do myślenia o własnem 


utrzymaniu? 
+ 


* 
Art. 109 głosi: 
„Każdy obywatel ma prawo 
zachowania swej narodowości i 
pielęgnowania swojej mowy i 

właściwości narodowych. 
Osobne ustawy państwowe 
zabezpieczą mniejszościom w 
państwie polskiem pełny i swo- 
bodny rozwój ich właściwości 
narodowościowych przy pomo- 
cy autonomicznych związków 
mniejszości o charakterze pu- 
bliczno-prawnym, w obrębie 


stępowo i całkiem zadawalnia- 
jąco. Oznacza daleko idące rów- 
nouprawnienie i „tolerancję“, 
Chodzi jednak o to, kto ma 
określać owe „właściwości na- 
rodowościowe'*: czy państwo, 
czy też sami zainteresowani oby- 
watele. Czy np. żydzi mają pra- 
wo do uważania siebie za od- 
rębną narodowość, czy też, jak 
to było w ś. p. Austrji, muszą 
zaliczać siebie do jakiejś innej 
prawnie uznanej narodowości, 
bądź to do polskiej, bądź też 
do którejś z narodowości „mniej- 
szościowych'*, (włączając w to 
m. in. dozwoloną „narodowość 
arabską“). Czy t. zw. „żargon“ 
może być uważany za „swoją 
mowę", zaslugującą na pielę- 
gnowanie'*? 

Ustęp końcowy art. 109 
powiada: „Państwo będzie mia- 
lo w stosunku do ich (to jest 
„autonomiczn. związków mniej- 
szości'') działalności prawo kon- 
troli oraz uzupelnienia w razie 
potrzeby ich środków  finanso- 
wych“. $ 

Otóż w tym ustępie ukry- 
wa się rażący brak równo- 
uprawnienia „mniejszości na- 
rodowych“ z  narodowością 
„panującą* i upaństwowioną. 
Prawdziwe równouprawnienie 
wymaga zastąpienia ;,prawa** 
przez „obowiązek i sformn- 
łowania tego „ustępu w spo- 
sób następujący: Państwo bę- 
dzie miało w stosunku do ich 
działałności prawo: kontroli, 
oraz obowiazek uzupełnia- 
nia w razie potrzeby ich środ- 
ków tinansowych. 

* 


* * 

Jeśli, według art. 91-go, 
„wszyscy obywatele są 
obowiązani do służby 
wojskowej, a według art. 
95-go „cudzoziemcy uży- 
wają, pod warunkiem wzajem- 
ności, równych praw z oby- 
watelami państwa polskiego, 
oraz mają równe z nimi 
obowiazki“ to z tego jak 
gdyby wynika, że cudzoziem- 
cy są obowiązani do służby 
wojskowej w szeregach armji 
polskiej. 

Jest to sprzeczność, a przy- 
najmniej niejasność. 

A już rażącą sprzeczność 
daje nam zestawienie artyku- 
łów 111, 112 i 92-go. 

Art. 111 głosi: „Ws: stkim 
obywatelom poręcza się wol- 
ność sumienia i wyznania. Ża- 
den obywatel nie może być 
z powodu swego wyznania i 
przekonań religijnych ograni- 
czony w prawach, przysługu- 


związków samorządu powszech-|jących innym obywatelom“. 


nego“. 
Brzmi to bardzo ladnie, po- 


Według zaś art. 112 „wol- 
ności wyznania niewolno uży- 


wać w sposób przeciwny usta- 
wom. Nikt nie może uchylać 
się od spełniania obowiązków 
publicznych z powodu swoich 
wierzeń religijnych". 

Naroszcie art. 91 poucza 
nas, że „wszyscy obywatele 
są obowiązani do służby woj- 
skowej*. 

Tak więc, nawet i człowiek, 
będący z przekonania bez- 
względnym antymilitary stą, 
człowiek, przeciwny wszelkie- 
mu zabijaniu. W tem położe- 
niu znajdują się nietylko an- 
tymilitaryści bezwyznaniowcy, 
ale także wyznawcy różnych 
sekt chrześcijańskich i nie- 
chrześcijańskich (np. buddyz- 
mu). Co więcej, żaden chrze- 
ścijanin, żaden katolik, biorą- 
cy na serjo przykazania „Die 
zabijaj”, „nie kradnij“ i „nie 
cudzołóż”, nie ma prawa, bez 
sprzeniewierzenia się swemu 
wyznaniu, brać udziału w ja- 
kiewkolwiekbądź zabijaniu. 

Możemy się pocieszać tem, 
że taką samą sprzeczność, ta- 
kie samo konwenansowe trak- 
towanie, wyznań religijnych 
spotykamy nietylko w Polsce, 
ale także we wszystkich in- 
nych państwach. Wszędzie du- 
chowieństwo, głoszące hasła 
„miłości bliźniego“, „nie za- 
bijania* it. p, godzi sięz wy- 
maganiami państwa, opartego 
na brutalnej sile. Duchowień- 
stwu bowiem chodzi o popar- 
cie ze strony państwa, © do- 
chody i o wpływ polityczny. 
Dlatego odbiera ono przysię- 
gi od żołnierzy i błogosławi 
ręce, gotowe na rozkaz zwierz- 
ohbności strzelać i wbijać ba- 
gnet w pierś „umiłowanego 


bliźniego“, (dok. nast.) 
J. Baudouin de Courtenay. 


kronika polityki polskiej. 


— Min. Skirmunt potrzeb- 
ny w Warszawie, W związku 
z notatką, która się ukazała w 
dziennikach dzisiejszych o rzelio» 
mem projektowanem spotkaniu Sig 
ministra Skirmonta z ministrem 
Beneszem w Zakopanem, minister. 
spraw zagranicznych komunikuje, 
że dzisiejsza sytuacja polityczna 
wymaga obecności pana ministra 
Skirmunta w Warszawie. Pan mi- 
nister Skirmunt nie zamierza o- 
puścić Warszawy i spotkania z 
kierownikami polityki zayranicze 
nej obcych państw nie są prze” 
widziane, 


— Podróż min. Raczkie- 
wicza. Minister spraw wewnętrz- 
nych Raczkiewicz wyjechał do Wilna 
na tydzień, celem uregulowania prac 
związanych z dotychczasowem jego 
urzędowaniem, jako delegata rządu 
polskiego w Wilnie. Na czas jego 
OE kierownictwo minister- 
um objął podsekretarz Su- 
ju póki p stanu Ku 
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Krwawe rozruchy na Górnym Śląsku. 


Skutki pobłażliwej polityki sprzymierzonych. - Przebieg starć w Bytomiu. -- Bandy niemieckie mordują 
i teroryzują ludność. -- Niebezpieczeństwo dla wojsk Koalicyjnych. -- Stan oblężenia w Bytómiu, Gliwi- 
; cach i Strzelcach. -- Czego pragną Niemcy. 


Echa zajść 


w Bytomiu. 


Prowokacyjne zachowanie się czerni niemieckiej, 
Ofiary zaburzeń. 


BYTOM, 5 orerwca (Pat) — 
Wczorajsze wypadki w Bytomiu mia- 
ły przebieg następujący: W połud- 
nie przybyły do Bytomia pierwsze 
oddziały wojsk angielskich od stro- 
ny Miechowic. Niemoy, a zwłaszcza 
oddziały tak zwanej samoobrony 0- 
bywatelskiej, powitały anglików o- 
krzykami: „Moch England!", 
„Moch Deutschland” i śple- 
wem „Deutschland weber 
alles“. Tłum niemców wzrósł do 
5000 osób. Po drodze do koszar 
przed hotelem „Lomnitz*, gdzie 
mieści się komisja likwidacyjna pol- 
skiego komitetu  plebiscytowego, 
tłnm wnosił wrogie okrzyki przeciw 
Polsce i Francji. Przed koszarami 
wojska francuskie oczekiwały na 
przyjęcie wojsk angielskich. Na 
widok  francuzów niemoy poczęli 
wznosić okrzyki: „Precz z Fran- 
cją!*, „Precz z Polską!*, Po 
wejściu anglików do koszar, niemcy 
w -dalszym ciągu demonstrowali 
przeciw franonzom i rzucali kamie- 
niami. Jeden z oficerów francuskich 
wezwał tłum do rozejścia się, a 
gdy wezwanie nie poskntkowało 
polecił wojskom usunąć tłum z 
przed koszar. Jednego z niem- 
<ów chcieli żołnierze fran 
cuscy aresztować ża obraźliwe 
słowa. Działo się to przed kasy 
nem odicerskiem, gdzie stało kilku 
oficerów. Nagle z tłumu padł 
strzał, którego ofiarą padł 
major francuski, Montaleni. 
Wojsko francuskie użyło broni; 
przyłączyły się także oddziały an- 
glelskie. Niemcy strzelali w dal- 
szym ciągu, Ranionych zosta- 
ło dwóch żołnierzy francus- 
kich i jeden sierżant angiel- 
ski. Po stronie niemieckiej 
zostało trzech zabitych i o- 
koło 30 ranionych. 


p. BYTOM, 56 lipca (EE). W spra- 
wie zabojstwa majora Montalegre 
stwierdzono, że już 15 dni przed za- 
bójstwem władze komisji międzyso- 
juszniczej aresztowały niejakiego 
Langischa, przywódcę band niemiec- 
kich w Bytomin. Jednocześnie otrzy- 
mano listy anonimowe, zawierające 
groźbę, że w razie gdyby Langisch 
nie został zwolniony, 6 oficerów fran- 
cuskich zostanie zabitych, między 
innemi taki list anonimowy otrzymał 
1 major Montalegre, 


Pa zajśtiach w. Bytomiu. 


BYTOM, 6 lipca. (F. E) — 
Władze dzapótskie i siaiiakte 
aresztowały burmistrza Bytomia 
Stephana, kilku  funkcjonarjuszy 
pólicji oraz wybitnych obywateli 
niemieckich, razem 12 osób. Mają 
ono być zakładnikami odpowie- 
dzialnemi za spokój w mieście 
oraz podobno za wydanie mordercy 
majora de Montalegro, 4 

Na drogach prowadzących do 
Bytomia w pobliżu miasta iran- 
ugi i anglicy ustawili zasiaki z 
drutu kolczastego. 

Okoto godziny 16 dnia 4 bm. 
na ulicy Dworcowej ukazały się 
dwa Auta ciężarowe z żołnierzami 
francuskimi i angielskimi pod ko- 
'nendą oficera francuskiego, Ulicę 
auknięto i rozpoczęto ścisłą re- 
'izje w domach zakończoną lien- 
temi aresztowaniami. 


Pogrzeb majora Montalegre. 
BYTOM, 6 lipca (WK). 


Pogrzeb | 
suniordowanego 


majora Montalegre 


odbędzia się bardzo uroczyście jntro 
dnia 7 b. m. o godz. A min. 30 rano 
w Bytomiu. Na pogrzeb przybędzie 
generał Lerond z naczelnemi władza- 
mi wojsk koalicyjnych. Po nroczys- 
tej mszy w kościele Trynitarzy, ciało 
będzie przewiezione do Gliwic i po- 
chowane na tamtejszym  omentarzu 
francuskim. Polacy górcośląscy 
złożą na trumnie bohatera 
z pod Verdunu wieniec. 


Dalszy ciąg rozrachów w Bytomiu. 

BYTOM, 6 lipca. (Pat). — 
Wczoraj bojówki niemieckie 
urządziły w Bytomiu napad 
na polaków. Zabito 2 robot- 
ników poiskich. 


Wojska angielskie w Bytomia. 


BYTOM (EK). Dnia 4 b. m. przy- 
było do Bytomia kilkuset żołnierzy 
angielskich, Ogółem przybyć ich ma 
800, z czego w Bytomiu pozostanie 
500 żołnierzy z 32 oficerami. Pozo- 
stali żołnierze angielscy w liczbie 
800 oraz bataljon strzelców francus- 
kich badą stacjonowani w okolicach 
Bytomia. 


Przed nowym zamachom? 


WIEDEŃ, 6 lipca. — „Neue Fr. 
Presse“ donosi z Wrocławia, że na 
G. Sląsku dają się zauważyć ma- 
chinacje „orgeschu” i tych czynni- 
ków, które swego czasu przygoto- 
wały zamach Koppa. I tak człon- 
kowie „selbstschutzu* pozostali na 
G. Slasku, a gen. Hoeffer niema 
na tyle powagi, by ich zmusić do 
odejścia. 

Dzienniki socjalistyczne dono- 
szą, że w pobliżu granicy Górnego 
Sląska doszło do starcia między ro- 
botnikami socjalistycznymi a człon- 
kami orgeschu. Robotnicy przyła- 
pali olbrzymie transporty broni i 
oddali je w ręce policji. Policja 
wypuściła aresztowanych wraz z 
bronią. 

Dalej donoszą z Górnego Slą- 
ska, że znaczna liczba oficerów, 
która brała udział w zamachu Kap- 
pa, przybyła na Górny Sląsk, mię- 
dzy innemi kap. Ehrhard, przywód- 
ca brygady marynarzy, którzy współ- 
[działali w awanturach bałtyckich. 


Napady orgesrowców. 

BYTOM, 6 lipca (EE). Dnia 5-go 
lipca po poł. 15 członków orgeschn, 
uzbrojonych w rewolwery i granaty 
ręczne, przybyło do Tarza w oko- 
aciborza i dokonało rewizji w 
niach, rzekomo poszukując 
Milicja cywilna zaalarmowała 
mieszkańców, którzy przepędzili na- 
pastników. Podobne alarmy wyda- 
rzają się codziennie niemal w wios- 
kach powiatów zachodnich, tak iż 
bezpieczeństwo publiczne mieszkań- 
ców prawie nie: istnieje. Ludność 
powiatu raciborskiego zmu- 
szona jest uciekać do okrę- 
gu Rybnickiego, ponieważ kon- 
troler i włoskie wojska nie .są w sta- 
nie obronić ludności przed orgeschemi 
i niemieckiemi bandami. Dnia 4-go 
lipca zabito w Raciborzu młynarza 
Walentego Bramańskiego z Niedop- 
czyc. Kolejarze polscy nie otrzy- 
mują pensji na miejscu służby, lecz 
zmuszeni są udawać się po płacę do 
Raciborza. Niemcy wykorzystują tą 
okoliczność i dokonywują w drodze 
licznych aresztowań, nad aresztowa- 
nymi zaś znęcają sią. Lmdność po- 


' | Francuzów. 


tam oddziałów francuskich i angiel- 
skich, 


Napady niemców. 

BYTOM, 6 lipoa. (E. E). — 
Fakt, że władze komisji między- 
sojnszniczej nie przewidziały, iż 
po zlikwidowanin powstania roz- 
poczną sie napady niemieckie, 
sprawdza się obecnie w sposób 
bardzo dotkliwy. Niemieckie 
organizacje zbrojne widząc, że 
Polacy nie mają już broni, rzuciły 
się zarówno na Polaków jak i na 
T tak w Zabrza 
Niemcy pozrywali wszystkie 
szyldy polskie, wyśpiewvjąc na 
ulicach „Deutschland fiber alles" 
i bili polaków, spotykanych po 
drodze. Podobne wydarzenia miały 
miejsce w Rybniku, Wodzisławin, 
Hucie Bismarka i Swiętochłowi- 
cach, 

W Katowicach panuje dotych- 
czas spokój. 


BYTOM, 6 lipca. (E. E.). — 
Wczoraj w Gliwicach niemcy na- 
padli na posterunek francuski i 
zabiły trzech francuzów, wśród 
nich jednego oficera. 
szczegółów brak. Napad ten jest 
dowodem, że Niemcy czekali tylko 
na likwidacją powstania, aby 
rzucić sią na wojska francuskie 
i wykonali to istotnie zarówno w 
Bytomiu jak i w Gliwicach. 


Stan obiężenia w Bytomiu. 

BYTOM, 6 lipca. (E. E.). Ko- 
mendant Bytomia Beaudet ogłosił 
w Bytomiu zaostrzony stan oblę- 
żenia. Począwszy od godz. 6 
wiecz. niewolno nikomu wychodzić 
na ulicę. Wyjazd z Bytomia jest 
również zupełnie zabroniony. 


Sian oblężenia w pow. Strzeleckim 
i. oleskim. 

BERLIN, 6 lipca. (E. E). — 
Z Rybnika donoszą, że komisja 
międzysojnsznicza zaprowadziła w 
powiatach Wielkie Strzelce i Ole- 
śno stan oblężenia, aby w ten 
sposób módz skutecznie zwalczać 
grasujące bandy niemieckie. 


Ulgi w stanic- oblężenia. 


BYTOM, 6 lipca (BE). Kontro. 
ler powiatu bytomskiego ogłosił, że 
od 6 lipca pozwala na ruch kolejowy 
i tramwajowy do Bytomia i z Byto- 
mia, Kawiarnie, hotele i restauracje 
mogą być otwarte do godz. 7 wie- 
czorem. Ruch po mieście dozwolony 
nie do 6, lecz do 8 godz. 


Niemcy nie chcą się rozbrojć. 


BYTOM, 6 lipca. (Œ. E.) — Za- 
siadający w Głogówku komitet dwu- 
nastu został uznany przez rząd nie- 
miecki za urzędowe przedstawiciel- 
stwo żywiołów niemieckich na Gór- 
nym Sląsku. 

Selbstschutz Hoeffera posiada 
65,000 ludzi z wyjątkiem band, któ- 
re zostawił rozproszone na terenie 
SA Selbstschutz ten co- 
ja się na linję Prudnika, Dąbrał, 
Karlsmarktu, Namysłowa. 

Hoeffer oświadczył, że nie po- 
zwoli się rozbroić zanim: 1) wojska 
komisji sojuszniczej nie dokonają 
zupełnego opróżnienia terenu ple- 
biscytowego od wojsk powstań- 
czych, 2) zanim nie zapadnie roz- 
strzygnięcie w sprawie górnośląs- 
kiej. Na wypadek, gdyby Górny 
Sląsk miał w połowie odpaść od 
Niemiec, selbstschutz Hoefferą ma 


wiatu raciborskiego żąda pezystenia esrar poruszyć wszystkie żywioły 


Bliższych j 


reakcyjne i ruszyć wprost na Ber- 
lin, aby utworzyć tam coś w ro- 
dzaju monarchji bez cesarza. 

Już teraz odbywają się starcią 
schutzpolizei z selbstschutzem. 


Powstańcy dotrzymoją umowy. 

GDAŃSK, 6 lipca, (Pat). — 
„Danziger Zeitung“ donosi z Opo- 
la, że komisja międzysojusznicza 
ogłasza iż powstańcy polscy wy- 
cofali się w dniach 2 i 3 b. m. 
z zajętych terenów stosownie do 
umowy. 


BYTOM, 6 lipca, (Pat.)—Wczo- 
raj odbyła się ostateczna ewakua- 
cja terenów plebiseytowych przez 
powstańców polskich i niemieckie 
oddziały samoobrony. W dnin dzi- 
siejszym komisja międzynarodowa 
sprawdza ten stan rzeczy. 


Lwiądek powstańców polskich, 


BYTOM, 8 lipca, (Pat.). — Na 
Górnym Sląsku powstał związek 
powstańców polskich, którego 
celem jest między innemi opieka 
nad inwalidami, wdowami i siero- 
tami po powstańcach i wzajemna 
pomoc. 


Amnestia na Górnym Słątko. 


BYTOM, 6-go lipca, (Pat). — 
W dniach najbliższych ma się u- 
kazać rozporządzenia amnestyjne, 
wydana przez komisję międzyso- 
juszuiczą. Amnpestja ma obejmo- 
wać pewne katesorje czynów po- 
pełnionych do 5 lipca r. b., t j. 
do ukończenia likwidacji pow- 
stania. 


Draga francuska o zajściach 
w. Byfomit. 


PARYŻ. 6 lipca. (Pat) Dzien- 
niki francuskie omawiając tra- 
giczne zajścia bytomskie stwier- 
dzają, że Niemcy pragną wWyzy- 
skać przeciwieństwa jakich sią 
dopatrują między wojskami fran 
cuskiemii angielskiemi, 

W sprawie tej zauważa „Eclair“, 
że jeżeli Niemcy mogli przypusz- 
czać, że znajdą jakiekolwiek po- 
błażanie u wojsk angielskich, os 
raz że te ostatnie nie zastosują 
zbyt energicznych represji, to mo- 
gli rychło spostrzec swój błąd, 
widząc, jak wojska angielskie 
współpracowały energicznie z 
wojskami francuskimi celęm przy- 


*|wrócenia porządku. 


«Figaro widzi w zamachu by- 
tomskim żywy dowód prowadze- 
nia przez Niemcy ukrytej wojny 
z Francją. Pod płaszezykiem ha- 
seł demokratycznych, wygłasza- 
nych przez dr. Wirtha, pangerma- 
mści pracują dzień i not nad tem, 
aby  umlcestwić systematycznie 
dzieło zwycięstwa sprzymierzo- 
nych. 

Dzienniki podkreślają jedno” 
myślnie podstępny chąrakter za- 
bójstwa, oraz domagają się zasto- 
sowania środków energicznych i 
ostatecznych dla przywrócenia po- 
koju. 

„Echo de Paris* wyraża, opi- 
nję, że jedynie energiczna posta- 
wa Francji może zapobiec groż- 
nema wybuelowi. 

Eclair“ wyraża przekonanie, 
że jeżeli pragnie się zaprowadzić 
definitywnie spokój, należy wy- 
mierzyć cios W kierunku central- 
dego rządu niemieckiego, nie zaś 
nad brzegiem Odry, 

„Journal* zwraca uwagę, 2e 
wypadki hytomskie zaszły w chwi- 
li, w której Niemcy czynią wszel- 
kir możliwe wysiłki, aby wyjed- 
nač nà rządach sprzymierzonych 
Łujesieuia sankcji, oraz w p 
deduin kouterencji Rady Najwyż- 
szej, która ma zadecydować o lo- 
sie G. Sląska, 


C rożenie w Berlinie. 


BERLIN, 6 lipca. — Jakkolwiek 
dotychczas nie mają berlińskie wła- 
dze rządowe jeszcze urzędowego 
sprawozdania o wypadkach w By- 
tomiu, nie ulega wątpliwości, że 
tutejsze koła francuskie ważają 
zajścia le za nader poważne. Wska- 
zują one na to, że chodziło tu o 
wyrażną prowokację wojsk francus- 
kich, które ostrzeliwano w czasie 
RAA przez nich służby. 
Chociaż na razie niema pewności, 
czy Francja uczyni odpowiedzialnym 
za to wprost rząd niemiecki, jest 
rzeczą prawdopodobną, że rząd 
francuski pod naciskiem opinii pu- 
blicznej wdroży akcję dyplomaty- 
czną i zażąda od Niemiec pełnego 
zadośćuczynienia za napady lud- 
mości niemieckiej na wojska fran 
cuskie. s 

Dziś po południu zbiera się ga- 
binet Rzeszy na posiedzenie, na 
którem będzie się zajmował napa- 
dami niemców na wojska fran- 
cuskie. 


Pobożne życzenia n'emieokie, 


BERLIN, 6 lipca. — Patyski ko- 
respondent „Vossische Ztg.* donosi 
jak twierdzi, ze zwykle dobrze po- 
informowanego źródła, że rząd fran- 
cuski nie myśli już obecnie o n- 
tworzeniu prowizorjum na Górnym 
Sląsku i uważa definitywne rozw. 
zanie przez radę najwyższą za ko- 
nieczne. z J 

istnieją wprawdzie w Londynie 
i w Paryżu grupy, które występują 
za prowizorycznym podziałem oki 
gów przemysłowych i zdawało sie 
przez pewien czas, jakoby rząd 
francuski podzielał to stanowisku; 
jednakże obecnie polecił rzeczo- 
znawcom w Paryżu wypracować 
wnioski w sprawie deiinitywnego 
podziału G. Sląska. Wnioski te 
mają się opierać na zasadzie, którą 
w swoim czasie przyjął Briand, a 
mianowicie, aby Polska i Niemcy 
otrzymały tę liczbę głosów, które 
pay na nie w czasie KRC 

'odobnie i linję Le Rond'a, która 
się tylko nieznacznie różni od linji 
Korfantego, można uważać za osta- 
tecznie odrzuconą. 

Nowa linja francuska zgadza się 
prawie zupełnie z drugą linją hr. 
Sforzy, która jak wiadomo, pozo- 
stawia Królewską Hutę i miasto 
Katowice po stronie niemieckiej. 

Byłoby może zbyt pochopnie 
twierdzić, iż wnioski rzeczoznawców 
francuskich będą ostatecznym pro- 
jektem rządu francuskiego. Zdaje 
się jednak, że Francja zaproponuje 
na zebraniu rady najwyższej właś- 
nie to rozwiązanie sprawy tylko w 
tym wypadku, gdyby przed konie- 
rencją nie zaszły zdarzenia, któreby 
mogły wpłynąć na konierencję w 
innym kierunku. 


Nowy włoski minister spraw 


zagranicznych. 


PARYŻ, 6 lipca. Prasa pa- 
ryska omawia w dalszym oiągn 
nowy gabinet włoski, zajmując się* 
głównie ministrom spraw zagra- 
nicznych, markizem della Torretta. 
„Journal* pisze, że markis della 
Torrette złożył niejednokrotnie, 
szozególnie zaś w Londynie, dokąd 
towarzyszył hr. Sforzy, dowody 
swego szerokiego widnokręga i 
przywiązania do dobrych stosun- 
ków z Francją. 

„Gaulois* pisze: Wybór mar- 
kiza della Torretty, który jeszcze 
wczoraj bawił w Paryżu, jest dla 
stosunków włosko-franenskich na- 
der korzystny. Należy on do tych 
mężów stanu, którzy nigdy nie 
ukrywali awoich sympatji dla 
Francji, Wobec tego można po- 
wiedzieć, że gabinet Giolitki'ego 
żyje dalej. 
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Czwartek 7 lipca 1921 r. 


Rola Polski 


w Gdańsku. 


Komisarz Pluciński o stanowisku rady ligi narodów. 


DANSK, 5 lipoa (PAT). W roz- 
mowie z przędstawicielem P.A.T. 
nowo mianowany generalny ko- 
misarz Rzeczypospolitej polskiej 
p. Leon Pluciński przedstawił 
program swej działalności oraz 
sprawę rokowań polsko-gdańskich 
wspominając też o obradach Ra- 
dy Ligi Narodów w Genewie w 
sprawach polsko-gdańskich. 

Między innemi Rada L. N. roz- 
patrywała protest rządu polskie- 
go przeciw wniesionemu do Sej- 
mu gdańskiego projektowi prawa 
o naturalizacji, Ponieważ pro 
jekt ten został wniesiony bez 
uprzedniego porozumienia się Z 
rządem polskim w myśl konwen- 
wencji polsko-gdańskiej, delega: 
cja gdańska po dłuższej dyskusji! 
cofnęła wspomniany wniosek, 
oświadczając, że będzie on uz- 
godniony z żądaniami rządu pol- 
skiego, Stanowisko Rady L. N. 
w kwestjach  polsko-gdańskich 
da się określić następująco: 


Polska ma prawo do nie- 
ograniczonego dostępu do 
morza 


i wszelkie przeszkody w tym 
względzie muszą być usunięte, 
7 drugiej strony 


musi być zapewniona auto- 
nomja Gdańska. 


Dalej Raga L. N. stoi na tem 
stanowisku, że o ile konstytucja 
gdańska stoi w sprzeczności z 
konwencją polsko-gdańską, nie 
jest ona w tych punktach obo- 
wiązującą, albowiem została uch- 
walona już po podpisania kon- 
wencji i uznaniu jej przez przed- 
stawiciela państw sprzymierzo- 
nych. 

Polska ma prawo przewozu. 
wszelkiego rodzaju mater- 
jałów wojennych przez te- 
rytorjum w. m. Gdańska. 


W tym celu oddany ma być 
odpowiedni teren dla magazy- 
wania tych materjałów, tak jed- 
nak, aby Gdańsk nie był narażo- 
ny na żadne niebezpieczeństwo 
z powodu wyładowywania i prze- 
wożenia materjałów wojennych. 
Polska ma prawo utrzymywania 
wojska dla strzeżenia wspomnia- 
nyeh materjałów. Co do wyz= 
nacaenia terenów, 


delegacja polska zażądała 
przyznania Polsce wyspy 
Hoim na Wiśle. 


W sprawie tej pięciu 
mi, a mianowicie 
głosami delegatów Francji, 
Brazylji, Hiszpanii, Belgii i 
włoch uchwalono polecić 
Komisji międzysojuszniczej 
dla podziału majątku nie- 
mieckiego w Gdańsku, by 
przyznała Po!sce wymienio- 
ną wyspę na powyższy cel. 


Sprawa podieta menwai polsko- 
niańskkch, 


GDAŃSK, 6 lipca, (Pat.) Nowa 
mianowany generalny komisarz 
Rzeczypospolitej p. Pluciński za- 
trzymuje nadal kierownictwo ro- 
kowań polsko-sdnńskich. P, Plo- 
ciński jeszcze 28 maja zapropo- 
nowa? przewodniczącemu rokowań 
ze strony gdańskiej skończenie 
rokowań dnia 30 czerwca b. r. 
Z powodu dłuższej „nieobecności 
senatora Jewelowskiego i wyjaz- 
du p. Płucińskiego do Genewy 
termin ten nie mógł być dotrzy- 
many. Z tego powodu delegat pol- 
ski Askenszy zaproponował na 
posiedzeniu rady ligi narodowej 
dzień 31 lipoa jako termin nukoń- 
czenia rokowań polsko-gdańskich. 
"Termin ten został przyjęty przez 
prezydenta senatu gdańskiego 
Sahma i zatwierdzony jednogłoś- 
nie przez radą ligi narodów. 

Gdyby do 81 lipca nie zawarto 
układu interpretacja konwencji 
oraz traktatu wersalskiego podda- 
na ostatnio pod arbitraż wysokiego 
komisarza ligi narodów generała 
Hackinga w pierwszej instancji a 
lidze narodów w instancji drugiej 
i ostatniej, Przypuszczać należy 
że kilka tygodni pozostałych do 
ustalonego terminu wystarozy,aby 
pójść do porozumienia, pożądanego 
dla obu stron. 


tuba” nominacji p. Płacińskego, 

GDANSK, 6 lipea. (Pat), Tutej- 
sza prasa niemiecka. w niezmier- 
nie "serdecznych słowach żegna 
ustępującego pana Biesjadeckiego, 
wyrażając z tego powodu żal, — 
Omawiając sprawę objęcia urzędu 
przez nowego komisarza p. Plu- 
cińskiego dziennik wskazuje na 
jego zręczność dyplomatyczną i 
szeroki rozmach działania, 


katypokkie szykany władz gdańskich. 


DANSK, 6 lipca. (Pat), „Ga- 
zeta Gdańska* występuje przeciw 
szykanom policji gdańskiej, która 
od obywateli nolskiołi przybywa- 
jących do Gdańska domaga się 
wykazu osobistego potwierdzonego 
przez polski komisarjat w (łdań- 
sku, W myś| konwencji, obywa- 
telom polskim na przyjazd do 
Gdańska wystarcza t, s. legityma- 
©ja osobista, 


glosa- 


Robotnicy polscy do Austrji. 


WARSZAWA, 6 lipca. (PAT)— 
Celom pozyskanfa nowego rynku 
pracy dla naszych bezrobnych ro- 
botników rolnych urząd emigra- 
ojjny przy min. pracy i opieki 
społecznej, rozpoczął perlraktację 
z mądem austrjackim, który zeło- 
sił w swoim czasie zapotrzebo- 
wanie ña znaczną liczbą robotni- 
ków sózonowych, głównie do u- 
prawy buraków eukrowych W 
wyniku tych pertraktacji został w 
Krakowie 20 gzórwca zawarty u- 
klad resortowy' między urzędem 
emigracyjnym « min. rolbietwa i 
leśnictwa republiki  austrjaoviej, 
zas trwania układu podpisanego 
ze strony polskiej przez pana 
Stanisława Gawronowskiego, na- 
czelnika wydziału urzędu emigra- 
cyjnego i paua Stanisława Chor- 
szowskieso, attache emigracyjne- 
go przy poselstwie polskiem w 
Wiedniu, przez p. Franza Sobol- 
tza, z ramienia rządn austryjac= 
kiego, przewidziany jest na okres 
2-letni do końca 22 roku, o ile 
nie zostanie wcześniej przez jë- 
ze stron wypowiedziany. — 
ardiki płacy i pracy ustalone w 
umowie najmu stanowią integral: 
ną część układu resortowego są 
w najważniejszych szczegółach ua 
atępujące; 


Robotnik dorosły otrzy- 
muje 105 koron austrjackich 
dziennie, czas pracy został u- 
zgodniony z czasem obowiązują- 
cym robotnika austrjackiego. 

Ponadto należy się robotnikowi 
<ałkowite utrzymanie wzgle- 
dnie deputat, którego produkty 
nie mogą być wymieniane na ekwi- 
walent pieniężny oraz, mieszka- 
nie dla rodzin osobno, opał 
i światło. W korzystaniu z u- 
staw ubezpieczeniowych robotnik 
polski jest zrównany z miejscowym 
robotnikiem i nie może być w Ta- 
zie strejku robotników austrjackich 
użyty jako łamistrejk. W razie zer- 
Wania umowy z winy pracodawcy, 
winien tenze tytułem kary zwrócić 
robotnikowi kaucję w podwójnej 
wysokości. 

Wszystkie wypłaty są wpisywa- 
ne do książki rachunkowej robot- 
nika. Transport z Polski do 
Austrii i z powrotem odby- 
wa się na koszt pracodawcy, 
który ponosi również koszt 
wiz paszportowych i wyży- 
wienia w czasie podróży. 

Celem ułatwienia przesyłki osz- 
czędności do kraju został przewi- 
dziany sposób, stosowany z powo- 
dzeniem dla robotników polskich 
we Francji. Przesyłka będzie się 


odbywała za pośrednictwem attache 
emigracyjnego przy poselstwie pol- 
skiem w Wiedniu. Wypłaty zaś bę- 
dą dokonywane po kursie dnia 
przez pocztową kasę oszczędności. 


Na drodze do normnmienia polsko- 
noskięm. 

PARYŻ, 6 linca. (Pat). Havas. 
Stodola, słowacki poseł ño parla- 
mentu w Pradze, oraz przewodni- 
czący Tzby handlowej w Waszyne- 
tonie, powracając z Loniynu, Za- 
trzemał sia w Paryżu i w wywia 
fzie z współpracownikiem agencji 
Hsvasa rświadczył, że spotkał się 
w Londycie z. przewodniczącym 
delegacji Tzby handlowej polskiej 
panem Bozusławem Herzem. De- 
legaci czechosłowaccy nawiązali 
konferencję z delegacją polską i 
stosunki jaknajbardziej serdeczne 
i przyjacielskie, W trakcie roz- 
mowy delegatów obu krajów wy- 
razili pogląd, iż jest możność po- 
rozumienia sią zarówno pod wzęlę- 
dem ekonomicznym, handlowym i 
politycznym. Orjentacja ich była 
najzupełniej zgodną. Delegaci wj- 
razili ponadto przeświadczenie o 
konieczności zbliżenia obu naro- 
rów słowiańskich, oraz wyrazili 
wzajemne zadowolenie z powodu 
możliwości urzeczywistnienia się 
tego zbliżenia. Pan Stodola jest 
zdecydowany udać sią jesienią r. b. 
w charakterze przewodniczącego 
Izby handlowej słowackiej do 
Warszawy. 


Polska a związek państw hałtyckich. 


RYGA, 6 lipca. Dzienniki tn- 
tejaze donoszą, że w tych dniach 
rozpoczną się między Polską a 
Łotwą rokowania w sprawie za 
warcia układu gospodarczego. 
Minister spraw zagraniożnych Ma- 
jerowicz oświadczył, że narazie 
nie wohodzi w rachubę udział 
Polski w związku państw bał- 
tyckioh, a to z powodu konfliktu 
polsko-litewskiego. 


Wiceminister poczt 1 telegrafów 
we Lwowie. 


LWOW, 6 lipca. (E. E.). Dziś 
wieczorem wyjechał z powrotem 
do Warszawy wieeminister poczt 
i telegratów pan Dobrowolski, 
który bawił we Lwowie przez 8 
tygodnie celem zbadania tutej- 
szych stosunków pocztowych. 


Tyremadzenie dzienpikarzy warsz. 
„ WARSZAWA, 6 lipca. (Telefo- 
uem). W dniu wczorajszym odbyła 
się walne zgromadzenie syndyka- 
tu dziennikarzy w Warszawie. 
Po odczytaniu i zatwierdzeniu 
sprawozdania z ubieglego roku, 
dokonano wyborów zarządu i pre- 
zydjum syndykatu na rok następ- 
ny. Zostali wybrani na prezesa 
podsekretarz stanu pan Jan Dąb- 
ski, na wiceprezesów p. Ignacy 
Rosner i pan Antoni Sadzewicz. 
Pozatem wybrano członków za- 
rządu, przyczem z pośród nich ob- 
jęli sekretarstwo p. Majewski i 
skarbnietwo p. Roman. 


ądania pracowników miejskich 
w stolicy, 


WARSZAWA, 6 lipca. (Telefo- 
nem). Odbyło się walne zgroma- 
dzenie związka pracowników miej- 
skich, na którem uchwalono do- 
magać się podwyżki płac o 
100 procent i postanowiono 
wejść w ścisły kontakt ze wszy- 
stkimi związkamy robotników miej- 
skich. 


Pomnożenie wojewodów, 


Poseł Erdman (PSL) opracował pro- 
jekt podziału Rzeczypospolitej na 
województwa nie według dotychcza- 
sowych granie dzielnicowych i mniej- 
szych jednostek administracyjnych 
wewnątrz poszczczególnych zaborów, 
lecz z uwzględnieniem warunków 
gospodarczych, komunikacyjnych, kul- 
turalnych, etnograficznych i geogra- 
ficznych. Jednocześnie liczba woj 
ma być powiększona w d 
Projekt posła Erdmana bê- 
a wniesion cze podczas obec- 
j w formie wnios- 


ku posels 


Sytuacja bolszewizmu. 


jest bardzo poważnie zagrożony 
Trocki contra Lenin, przez powstańców, posuwających 
MOSKWA, 6 lipca. (Polpress).|się oJ wschodn wzdłuż kolei Cha- 
Dzierżyński złożył do centralnego |barowsk—Błagowieszczeńsk, 
komitetu wykonawczego i do ra 
dy komisarzy ludowych meldunek, | faj, i 
w którym oskarżając zerer wy. | SDIS Kolszewicki w Konstantynopolu. 


bitnych działaczy  komunistycz- PARYŻ, 6 lipca (Polpress). U a- 
nych oœ kontrrewolucyjne za- |resztowanych w Konstantynopolu 
miary, domaga się ich areszto- |członków sowieckiej delegacji znale- 
wania. W liezbietych jest i Kra-|ziono instrukcje z Moskwy, z któ- 


sin, którego Dzierżyński oskarża |rych wynika, że handel był tylko 
o nawiqzanie stosunków z emi-|parawanikiem, i że delegacja miała 
erautami rosyjskimi, W Moskwie |za zadanie jedynie prowadzenie agi- 
szerzy się pogłogka, że Dzier- tacji komnnistycznej, W szeregu 
żyński zaproponował Troc- |panków wykryto znaczne sumy, ulo- 
kiemu aresztowanie Lenina, |kowane przez bolszewików. Z za- 
ponieważ Krasin działa jakoby z|pisów bankowych widać, że delegaci 
ramienia tego ostatniego. sowieccy. przekazywali kilkakrotnie 
znaczniejsze sumy do Sofji i Belgra- 
RYGA, 6 lipca. (Polpress.) —idu, Podczas areszlowania ozłonek 
L. T. A. dowiaduje się, że stosu- delegacji Bruch stawiał czynny opór, 
nek pomiędzy Leninem i Trockim | wobec czego związano mu ręce. 
Są faktycznie zerwane. W Mo 
skyie poważnie liczą się z tem,| PARYŻ, 6 lipca (Polpress), We- 
że w najkrótszym czasie stron- |dług znalezionego u aresztowanych 
nictwo Trockiego wystąpi | bolszewików planu, powstanie 
aktywnie przeciwko Lenino- munistyczne miało wybuchnąć w Kon- 
wi. Najwyższą władzą w Rosji, |stantynopolu w dniu 15-go lipca. Siły 
jak i we wszystkich innych pań-|swyoje w stolicy tureckiej bolszewicy 
stwach komanistycznych, ma być |obliczyli w tym dniu na 40—60 ty- 
ogłoszony wykonawczy komitet |sięcy, Obecnie policja angielska jest 
miądzynarodówki komunigtycznej. | zajęta poszukiwaniem składów broni, 


które przypuszczalnie powinno sią 


/angres komunistycznych ią- znajdować w Stambnle. 


zków zawodowych, 


BERLIN, 6-go lipca. — „Rothe |rozkaz natychmiastowego 


LONDYN, 6 lipca (Polpress). Kra- 
sin otrzymał wozoraj od Qziczerina 
złożenia 


Fahne“ donosi, że wczoraj otwarto | przed rządem angielskim protestu w 
w Moskwie pierwszy międzynaro- | Sprawie aresztowania przez angielski 


dowy kongres komunistycznych 
związków zawodowych. Obecnych 
jest 200 przedstawicieli 20 krajów. 
Na porządku dziennym stoją spra- 
wozdania Bucharina, Zinowjewa o 
działalności międzynarodowej rady 
związków zawodowych, o bezrobo- 
ciu, o przesileniu gospodarczem 
świata i t. d. 


Przewrót na Dalekim Wschodzie, 


LONDYN, 6 lipca. 


Rząd władywostocki wydał 


(Polpress). | sprawcami 
de-|Krok ten jest utrzymany w 


policję w Konstantynopolu sowieckiej 
handlowej delegacji. 


O rozwiązanie centrali taro- 
rystycznej, 


BELGRAD, 5 lipca. W dm 4 
b, m. „Tribuna“ zamieściła donier- 
sienie, że rząd jugosłowiański 
podjął kroki u rządu wiedeńskiega 
domasając się rozwiązania ĉen- 
tralnej organizacji terorystów bał- 
kańskich, którzy, jak wykryto, są 
zamachu na regenta. 
cha- 


kret, że walntą urzędową pozosta-| rakterze przyjaznym i stwierdza, 


ją na razie japońskie jeny. 


HELSINGFORR, 6 lipca, (Po]-| jugosłowiański 


że walka przeciw komunistom leży 
w interesach całej ludności. Rząd 
zajmie się opra- 


press). — Depesza rządn republi-|oowaniem propozycji międzynaro- 
ki Dalekiego Wschodu z dn. 2-go| dowych antykomunistycznych kon- 
lipca donosi, że Błagowieszczeńsk| wencji. 


—— 


Wojna grecko-=turecka. 


BUKARESZT, 6 lipca. (Polpr.) 
W Ismiedzie zupełny porządek. Za 
podpisem głównodowodzacego ar- 
mją Kiemala, Muedin-baszy i kilku 
znanych obywateli Ismidu rozma- 
itych narodowości zostało wydane 
ogłoszenie, stwierdzające, że od- 
działy greckie przed opuszczeniem 
Ismidu urządziły żydowsko-maho- 
metański pogrom, podczas którego 
zostało zabitych 33 osoby. 


PARYZ, 6-go lipca. (Polpress). 
Wojskowe misje koalicyjne w Kon- 
stautynopolu wysłały do głównej 
kwatery Muedin-baszy swoich sta- 
łych reprezentantów, którym pod- 
czas przyjęcia w dniu 2-go lipca 
Muedin-basza, między innemi, 0- 
świadczył: My domagamy się tyl- 
ko tego, co do nas należy według 
prawa. Grecja chciała wykorzystać 
naszą klęskę w wojnie światowej. 
Grecja drogo zapłaci za swoje za- 
kusy. Twierdzę z całą stłanowczoś- 
cią, że rząd Angorski bynajmniej 
nie ma zamiaru wchodzić w kon- 
flikty zbrojne z wielkiemi mocar- 
stwami, ponieważ nie wątpię, iż 


wę 4 zatargi da się rozwiązać | 18 
w 


rodze połubownej. 


Międzynarodowa konferencja pracy 


KARLSBORN, 6 lipca. (Pat).— 
Radjo. Przedstawiciele międzyna 
rodowego biura pracy w liczbie 
akoło 40, reprezentujący 13 kra- 
jów, między innemi Polską, przy- 
hyli do Sztokholmu. Na zjeź lzie 
będą rozważane kwestje ustalenia 
stosunka ligi narodów do między: 
narodowego biura pracy, wyzna- 
czenie stałego reprezentanta przy 
lidze narodów, sprawa, które kraje 


LONDYN, 6 lipca. (Polpress). 
Jenerał Franka donosi, że dla sku- 
tecznej obrony „cieśnin i Konstan- 
tynopola R atakiem  kiema- 
listów, gdyby do tego doszło, trze: 
ba conajmniej 150,000 wojska, 

PARYZ, 6-go lipca. (Polpress). 
Francuska N donosi z Konstan- 
tynopola: Od dn. 4-go lipca na ca- 
łym froncie grecko-tureckim toczy 
się zacięta walka. Grecy wprowa- 
dzili do boju całą swoją armię, ma- 
tomiast turcy pozostawili znacz- 
rezerwy. 


CHORSEA, 6 lipoa, (Pal); Na- 
cjonaliści tareccy zamierzali wcią- 
gnąć Bnłgarję do akcji wojennej 
przeciwko Grecji. 


Niepowodzenie oienzywy greckiej: 
NAVEN, 6 lipoa. (Pat). Według 
wiadomości z Kovstantynopola © 
fenzywa grecka została zła: 
mana. Remaliści kierują ataki 
|irussę, którą grecy ewakno- 
wali, 


uważać należy za najbardziej prze- 
mysłowe, kwestja zarobków ro- 
botniczych, kwestja bezrobocia, 
emigracji i robotników rolnych,— 
W piątek uczestnicy zjazdu odbę- 
dą podróż informacyjną po naj- 
ważniejszych zakładach przemys- 
lowych szwedzkich, następnie u- 
ladzą się na wycieczką do La- 
ponji. 


Dalszy ciąg depesz na strnnicy 1-0) 


t 


Sprawy wojskowe. 


3) Kursy dokształcające 
dla żołnierzy. kazała się w 
ostatnich dniach w dziennikach 
nólatka o korsach dolsztaloają 
cych dla wojskowych; przy wyli- 
czeniu tych ostatnich pominięto 
jednak Łódź, mdzie nd czerwca 
r. b. kursy takie istnieją. 

W myśl instrukcji sekcji o- 
światy i kultury oddz. IMT sztabu 
m. spr. wojsk. zostały przy D, O. 
G. w Łodzi zorganizowane kursy 
dokształcające w zakresie szkoły 
średniej dla szeregowych garni- 
zonu łódzkiego; inwalidzi przyj- 
mowani są na zasadach obowi 
mujących przy przyjmowaniu żoł= 
nierzy, 

Na kursy przyjmowani są o- 
ochotnicy, którzy wstąpili do W. 
P. przed 1 stycznia r. 1920, służą 
(ewentnalnie służyli) w wojsku 
conajmniej jeden rok (służba fron- 
towa liczy sią podwójnie) i nzy- 
skają od władzy swojej  zaświad- 
czenie o szczególnem uzdolnieniu 
i gorliwej dotychczasowej służbie, 

Materjał naukowy podzielony 
jest ma 8 kursy: kurs niższy o- 
hejmuje 3 | 4, kurs średni 5 i 6, 
kurs wyższy 7 i 8 klase szkół 
średnich. 

Nauka na każdym kursie trwa 
10 miesięcy po 4 godz. dziennie 
(od 17 do 21 lat i odbywa się po- 
dług programu szkół typu matr- 
matyczno-przyrodniczego. 

Na kurs niższy wstępować 
mogę kandydaci zarówno posia- 
dający zaświadczenie ukończeni 
normalnej „szkoły pówszec 
lnb 2 klas szkoły średniej, jak i 
nie posiadający, a więc wyłącznie 
na podstawie egzaminu wstępnego, 

Na kurs średni wymaga się 
ukończenia 4-ch, na wyższy 6 ciu 
klas azkoły średniej, 

- Świadectwa, zakładów nauko- 
wych prywatnych (bez prawa pus 
bliczności) kandydatów na kors 
Śradni i wyższy, mogą być uvzglę* 
dmiane tylko w wyjątkowych wy 
padkach za zgodą sekcji o, i k. 
oddz. III szt. m. spr. wojsk. 

Egzamin wstępny obejmuje 
wszystkich kandydatów bez wy- 

jątków. 

Kursy te zasadniczo są beze 
płatne, ponieważ jednak część 
kandydatów zgłosiła życzenia 
przejścia krótkiego kursu przy- 
gotowawczego do egzaminu wstę- 
pnego, został utworzony 1-mie- 
siączny płatny kurs przygotowaw- 
czy do egzaminu wstępnego ua 
kurs niższy. 

Kursy kończą się egzaminem 
przed komisją, wyznaczoną przez 
m. wyznań i oświaty, na który o= 
trzymają słuchacze 4-tygodniowy 
urlop. Absolwenci otrzymają 
świadectwa z 4 kl., 6 kl. i matu= 
ralne, równoznaczne ze świąde- 
otwami szkół państwowych. 

Ostatnio został zorganizowany 
na tych samych zasadach płatny 
kurs cenzusowy i maturalny dla 
| oficerów, k 
|. Podania o przyjęcia na kursy, 
JR: w wyciąg ewidenoyj- 
ny, świadectwa szkolne i opinją 
rwładzy wojskowej 


i 


o gorliwości 


kandydata, należy skierowywać 
Iroon służbową do kierownictwa 
kursów Mlokształea'qsych dla żoł- 
bierzy przy D.O.G. Łódź. Wszel- 
kich ustnych informacji ndziela 
kierownik kursów codziennie od 
godz. 18 da 15 w reteracia oświa- 
towym dstwa miasta, ul. Przejazd 
Nr. 1. 


Z kraju. 
Kraków. 


(p) Orgia cen. Krakowski 
urząd walki z lichwą wdrożył 
śledztwo przeciw kilkunastu krak, 
firmom kupieckim w sprawie sy- 
stematycznego podwyższania cen. 

Sledztwo wykazało, że właści- 
ciele sklepów podwyższają z dnia 
na dzień ceny artykułów w Sto: 
sunku dziwnie'nieproporcjonalnym 
— mimo, że towary te pochodzą 
ze starych zapasów, które prze- 
cie? nie zdrożały! 


(p) Wesele, chrzciny i za” 
bójstwo, W niedzielę, w domu 
przy ul. Skawińskiej 12, w Krako- 
wie, odbyło się wesele Jana i 
Marji Słomów, a zarazem odbył 


sią chrzest dwutygodniowego, 
nieślubnego dziecka Słomów. Pa 
uroczystości, kiedy goście dom 


opuścili, powstała sprzeczka mię- 
dzy Słomami, a Józefem i Kata- 
rzyną Pasternakami, współlokafo: 
rami Słomów, — Podczas kłótni 
Słomowa położyła dziecko na sto 
le i wyszła do drugiego pokoju. 
Gdy sprzeczka między Słomą a 
Pasternakiem zaostrzyła się, ten 
ostatni, jak twierdzi Słoma, miał 
uderzyć dzieckó dwa razy pięścią 
po głowie; dziecko zmarło natych- 
miast. Po wypadku Słoma udał 
się do miasta i zawezwał policje. 
która wkrótce pospieszyła na miej- 
sce, Wezwany lekarz pogotowia 
obrażeń nie stwierdził ua dziecku. 
Wobec tego zachodzi podejrzenie, 
że dzie zostało uduszone pod- 
ozas bójki między Słomą a Paster- 
uakiem. Pasternaków aresztowano 


z 
Lwów. 

(p) Awantury uliczne, Na- 

preženie strejkowe, w) wołane bez- 


robociem w przemyśle spożywczym 
we Lwowie, doprowadziło oner- 
daj do burzliwych zajść ulicznych. 
W południe liczny tlam strejku- 
jących kelnerów usiłował wtarg= 
nąć do restauracji Georgea, aby 
usunąć pracujących, Właścicjalo- 
wi udało sią strejkujących usunąć 
z lokalu. Tłum eromadził się co- 
raz liczniej. Wezwano pomocy 
policji pieszej, ta jednak nie mo- 
gła rozpędzić tłumu. który wobec 
niej zajmował coraz bardziej agro. 
sywną postawę. Z tlamu padały 
takie głosy jak: „Niech żyje bol- 
szewizmi* Dopiero oddział policji 
konnej zdołał rozpędzić awantur- 
ników. , Właściciele restauracji 
zwrócili sią do gen, delegata z 
prośbą o ochroną. Wskutek tego 
zwiększono posterunki, strzegące 
lokali. 


Qzwartek 7 lipca 1921 r. 


Lublin. 


(p) Uroczystości ku czci 
Hoovera. W niedzielę Lublin 
święcił wroczystość na cześć. do- 
broczyńcy ludzkości Harberta Ho- 
overa. Cale miasto było ndeko- 
rowanę flagami narodowemi, balko- 
oy, okna i wystawy sklepowe 
przybrane w portrety Hoovera, 
oraz prezydentów Ameryki, tak 
dawnych jak i obecnego. O: godz. 
10-ej odprawiono uroczystą mszą 
éw., a następnie odbył sie pochód 
dzieci, miejskich i zamiejsco- 
wych. — Na placu litewskim w 
obecności misji ameryk, oraz 
przedstawicieli władz, towarzystw, 
istowarzyszeń, korporacji, prasy 
it. p, prof. Paciorkiewicz, prezy” 
dent Szczepański i ks, Kpeblew- 
ski wygłosili mowy. Przemawiał 
również i szef misji amerykańskiej 
major Nellegar. 


Literatura i sztuka. 


Q Zgon pisarza ukraińskiego. Z U- 
krainy nadeszła wiadomość, że w Pot- 
tawie zmarł wybitny pisarz, jeden z naj- 
zdolniejszych beletrystów ukraińskich. 
Panas Marnyj (Opanas Iw. Rudczenko). 
W wojnie stracił jednego syna, drugie- 
go więżą bolszewicy, żona jego ż roz- 
paczy dostała pomieszania zmysłów, a 
on sam umarł w ostatniej nędzy. 


O Zmartwychwstanie Sherfocka Hol- 
mesa, Najpopularniejszy dedektyw w 
literaturze wszechświatowej, Sherlock 
Holmes, nie spełniał już od bardzo 
dawna nowych czynów bohaterskich, 
a twórca jego sir Artur Conan Doyle, 
który obecnie jako spirystysta przeby- 
wa przeważnie w przestrzeniach czwat- 
tego wymiaru, oświadczył nawet nie- 
dawno, że Sherlock Holmes jest już 
pogrzebany ostatecznie. Obecnie jed- 
nak widocznie rozmyślił się ojciec tego 
słynnego syna, który mu / przysporzył 
tyle sławy... no i pieniędzy, gdyż „Strand 
Magarine*, w którym pojawily się swe- 
go czasii pierwsze historje o Sherlocku 
Holmesie, zapowiada na najbliższy czas 
druk nowych przygód wielkiego dedek- 
tywa, które będą mieć z pewnością 
niemniejsze powodzenie, 


(0 Licytacja listów Walter Scotta. 
Prawnuczka wielkiego szkockiego po- 
ety sprzedala niedawno w Londynie na 
licytacji wielką ilość fistów Waltera 
Scotta. Między tymi listami, stanowią- 
cymi część jego olbrzymiej korespon- 
dencji z lat 1796—1851, znajduje się list 
Goethego z wyrazami żalu z powodu 
śmierci Byrona, wiele listów Byrona, 
stos manuskryptów i t. p. 


Teatr i muzyka. 


)C Bilans teatrów paryskich. Wedle 
statystyki urzędowej osiągnięty paryskie 
teatry, kina, variete, sale koncertowe 
it p: w r. 1920 ogólny dochód brutto 
219,5 miljonów franków (wobec 2425 
milj w r. 1915, 46 milj. w 1916, 65 milj, 
w r. 1917). Z tego przypada na teatry 
dramatyczne 87 miljonów, 60 na kina, 
26 na cyrki i lokale taneczne, 20 milj, 
variété. Opera komiczna inkasowała 


8 miljonów, wielka opera przeszło 6. 
Wielkie kio Gauiuont-Palace pobrało 
za wstępy 3 i pół miljona franków. 

)( Koncert orkiestry 81 p. Strzelców 
Kaniowskich, Orkiestra 51 p, Strzelców 
Kaniowskich koncerluje w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 5 popol. do go- 
dziny 8 wieczorem w ogródku przy go- 
spodzie żołnierskiej, prowadzonej przez 
referat oświatowy dowództwa miasta przy 
ul, Przejaz N 1 (obok kinematografu 
wLuna*), Wejście dla wojskowych bez- 
płatne, dla wprowadzonych rodzin wej- 
ście 25 mk, od osoby. 


)( Kinematograpbica. Mary Miles Min- 
ter, dziewiętnastoletnia artystka filmo- 
ma, mająca kontrakt z przedsiębior- 
stwem kinematograficznem na 250.000 
funtów rocznie (funt „dziś stoi około 
5.000 marek polskich) przybyła teraz po 
raz pierwszy z Ameryki do Londynu. 
W wywiadach skarży się ona że, czując 
powolanie do ról tragicznych i poważ- 
nych, musi zawsze grać role uśmiechnię- 
tych podlotków, 


)( Nielojalność magistratu w Poznaniu. 
Dyr. opery w Poznaniu p. A Dołżycki 
ogłasza w „Dzienniku Pozn.“ list otwar- 
ty przeciwko nielojalnemu postąpieniu 
Magistratu poznańskiego, który wbrew 
umowie obowiązującej p, Dołżyckiego 
z miastem — podczas wyjazdu tegoż do 
Warszawy w celach angażowania (za- 
kontraktowania, wielu sił solowych, chó- 
rowych i orkiestralnych)—zawarl nową 
umowę z p. P. Stermiczem, zaszczytnie 
znanym dyrygentem operowym z Volks- 
opery w Wiedniu, powierzając mu kie- 
rownietwo opery. Dla tych samych ce- 
tów używany był przedtem przez ma- 
gistrat Poznania =- jak pisze p. Dołż— 
znany śpiewak operowy z Warszawy, 
p. Dygas. 


NAUKA. 


(m) Nowa wyprawa Shackletona do 
bieguna południowego: Dzięki życzii- 
wemu poparciu j szczodrobliwości kil- 
ku przyjaciól może obecnie jak donosi 
„Times“ badacz bieguna południowego 
sir Ernest Shackleton podjąc nową wy- 
prawę do bieguna południowego przez 
Atlantyk, ocean Spokojny i przez nie- 
oznaczone na żadnej mapie morza po- 
larne. Razem z nim jedzie kilku jego 
dawniejszych  towarzyszów podróży. 
Ekspedycja, która ma otrzymać naj- 
nowsze instrumenty 1 środki pomocni- 
cze, odbędzie się na nowym statku ża- 
glowym, zaopatrzonym również w ma- 
szyny parowe, który tę podróż obliczo- 
ną na 50,000 km. odbędzie częścią jako 

arowiec, częścia przy pomocy żagli. 

tatek ten nazywa się „Quest*, a pojem- 
ność jego wynosi 2 miljony ton. Prócz 
uczonych, którzy będą zarazem na stat- 
ku sami spelnfać wszelkie funkcje, nie 
będzie żadnej innej załogi. Naprzód ma 
ekspedycja zbadać RY. las na 
wyspie Trinidad, potem uda się na wy- 
spę Tristan d'Acunha, który otrzymuje 
pocztę tylko raz na trzy lata, i na wy- 
spę Gough, gdzie dotychczas była tylko 
jedna ekspe. tycja natkowa. Następnie 
uda się „Quest" przez Kapstadt wprost 
do bieguna południowego, przebywając 
morza, na które od 90 lat nikt się nie 
zapuszczal. Wedle obliczeń ma się eks- 
pedycja po opuszczeniu mórz polar- 
nych znaleść w pobliżu jeziora Weddell. 


Monarchistyczna młodzież, 


Zarówno na Uniwersytecie warszaw- 
skim, jak na wszechnicach w Krakowie 
iw Poznaniu istnieją od pewnego cza- 
su stowarzyszenia p. n. „Organizacja 
miodzieży narodowo-zachowawczej", W 
ostatnich czasach warszawski oddział 


ży.|tylko połowę tej 
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KEJE żywsza niż dotychcza» dzia. 
lalność, wydaje bowiem dość regularnie 
miesięcznik p, t: „Bez przyłbicy*, a 
przed kilku dniami rozrzucono po wyż» 
szych uczelniach warszawskich odezwę 
„młodzieży narodowo-zachowawczej* za- 
kończoną okrzykiem: „Niech żyje pal- 
ski król" į zapowiadającą organizowa= 
nie młodzieży pod hasłem idei monar- 
chicznej. 

Jest to rzeczą więcej niż wątpliwa, 
aby hasła monarchizmu, głoszone ptzez 
„młodzież narodowo-zachowawczą”, wy- 
wołały żywszi ENIRA wśród Sztr- 
szych kół młodzieży. Sądzimy raczej, 
że wyrabia się coraz mocniejszy duch 
republikanizmu, zdrowego i świadomego 
swych celów, 

Działalność „Młodzieży narodowo- 
zachowawczej“ jest czem analogicz- 
nem do ruchu młodych rojalistów fran- 
cuskich, grupujących się wokoto „Action 
Francaise". 


Sprawa Teatru Polskiego 
w Łodzi, 


Co mówi magistrat. 

Na podstawie artykułów 211 
22 tymczasowej ustawy prasowej 
z dnia 7 lutego 1919 roku, upra- 
szamy 0 zamieszczenie w naj- 
bliższym numerze następującego 
sprostowania zamieszczonego w 
nr. 182 „Głosu Polskiego" z dnia 
5 lipca 1921 roku artykułu p. t. 
„Sprawa, o której nie wolno 
milczeć”: n At: 

1) Nieprawdą jesi y pan 
Noskowski został pasowany ki 
lą, czy kaprysem miejskiej ko- 
misji kulturalnej na dyrektora 
i głównego reżysera teatru pol- 
skiego, natomiast prawdą jast, 2e 
p. Noskowski na to stanowisko 
powołany został uchwałą Rady 
Miejskiej. 

2) Nieprawdą jest, by magi- 
strat na długi p. Zelwerowicza 

jadał weksle, żyrówane przez 

grektora Szyfmana, i jakoby 
należność za nie ściągana być 
miała co miesiąc z gaży, którą 
p. dyr. Zełwerowicz w Warsza- 
wie ma otrzymać. x 

3) Nieprawdą jest, by magi- 
strat wypłacił pełną gażę za li- 
piec tym artystow, którzy na 
przyszły sezon w Teatrze Pol- 
skim w Łodzi zostają, innym zaś 
gaży, prawdą 
natomiast jest, że srtystom Tea- 
tru Polskiego w Łodzi za miesiąc 
lipiec gaża należy się nie od 
magistratu, lecz od p. Zelwero- 
wicza, że p. Zelwerowicz, otrzy= 
mawszy od - magistratu pełną 
kwotę subwencji, gaży tej, arty- 
stom nie zapłacił i że magistrat 
artystom, zostającym w Teatrze 
Polskim, przyznał i wpłacił zali- 


czki na ich gaże, w peepi 
sezonie płatne, innym: zaś arty- 
stom nie mial prawa, ani obo 


wiązku żadnych-gaży, czy zali» 
czek wypłacać i takowych też 
rzeczywiście nie wypłacił. 

Wiceprezydent Dr. Stupmióki. 

Naczelnik kancelacji "zarządu 

miejskiego Dziamański. 

Łódź, 6 lipoa 1921 r. 

Zgodnie z przepisami prasowymi 
redakcja „Głosu Polskiego“ obowiąza- 
na jest zamieszczać nadesłane sprosto- 
wanie zmian bez wszelkich komentarzy, 
co też powyżej czyni, odkładając omó- 
wienie jego do jednego z najbliższyci 
numerów pisma, 


1H. H. EWERS. 


Pomiędzy sądownikami. 


<= 


3) 


(Dokończenie). 


Był ta ciemny zamglony, wil- 
gotny poranek listopadowy. Na 
puokt ósmą było wyznaczone stra- 
cenie. Gdy w towarzystwie le- 
karza znalazłem się na podwórou 
więziennym, kat Reindl, który po- 
przedniego wieczora przybył z 
gilotyną z Kolonji. udzielił wła 
śnie swym pachołkom ostatnich 
wskazówek. Kat, jak zwykle we 
fraku i białym krawacie, wciąca- 
jąc z trudnością białe plansowane 
rękawiczki na czerwone rzeżnicze 
ręce, badał starannie rusztowanie 
i maszynę. Kazał jeszcze wbić 
kilka pwożdzi, posunąć worek 
nieco naprzód i przeciągał pal- 
cem po ostrzu topora. Jak przy 
każdym traceniu, tak t teraz na- 
sunęła mi się stara piosenka re- 
wolucyjna o wynałazcy morderczej 
maszyny, paryskim lekarzn, Guil- 
lntinie. Mimowoli pomrukiwałem 
slowa Guillotin=Modicin—Politi- 


que—Simagine un beeu matin— 
Que pendre est tropinhumain— 
Bi peu  patriotiqne— Aussitól— 
Iiluifautlen supplice—Qui saus 
cordeni couteau—Tui fait du bonr- 
roau—l'office (Guillotin, lekarz, 
polityk wpada pewnego ranka na 
myśl, że wieszania jest zbyt nie- 
ludzkim i mało patrjotycznem. On 
wymaga zaraz rodzaju kary śmierci, 
któraby pełniła czynności kata 
bez stryczka i noża). 


Przetwano mi; stary dyrektor 
więzienia przyszedł mnie zawiado- 
mić, że wszystko gotowe. Wyda- 
łem rozkaz sprowadzenia skazań- 
ca i wkrótce otworzyła się brama 
podwórca. Wyprowadzono morder- 
cę z rękami skrępowanemi na ple- 
cach przez pół tuzina strażników 
więziennych, w asytencji księdza, 
na którego słowa pociechy odpo- 
wiedział zresztą brukowemi wyra- 
żeniami. Szastał on nogami jak 
gdyby nigdy nic, z tym samym zti- 
chwałym i wyzywającym wyrazem 
twarzy, jaki miał podczas rozpra- 
wy sądowej. Badawczo przyjrzał 
się rusztowaniu, poczem rzucił na 
mnie ostrym wzrokiem, I jak gdy- 
by odgadnął me myśli, zaokrąglił 
usta i zagwizdał głośno: Ta, ta, 


ta—Ti, ti, Ta, tå, tal Przeszło 
mnie mrowie: Bóg wie, skąd ten 
chłop wpadł na tę melodję. Wpro- 
wadzono go na stopnie rusztowa- 
nia; jak zwykle rozpocząłem od- 
czytywanie wyroku: W imieniu kró- 
la i t. d. Trwało to pewną chwilę, 
a ja przez cały ten czas słyszałem 
jak on gwizdał piosenkę o giloty- 
nie, tę sama melodję, która mi po- 
kutowała w głowie: Ta, ta, ta—ti, 
ti, (i—'Ta, ta, ta. Wreszcie skoń- 
czyłem, podniosłem głowę i zwró- 
citem się do zbrodniarza ze zwy 
kłym “zapytaniem, czy ma jeszcze 
co do powiedzenia, pytaniem, na 
które się nie oczekuje odpowiedzi 
i po którym zarąz następuje: 


— A więc oddaję pana katowi. |Y, 


Jest to ta straszliwa chwila, ta 
ostatnia sekunda przed gwałtowną 
śmiercią, która dla tych, którzy tę 
śmierć muszą zadać i tej śmierci 
się przyglądać, nie jest mniej mę- 
czącą, niż dla tego, który ją ma 
ponieść. Ta chwila, która dławi 
płuca, mrozi krew w żyłach, ściska 
gardło jak zmora i wytwarza wstręt- 
ny smak krwi na języku. 

Tu ujrzałem, jak morderca ob- 
rzuci} ostałniem spojrzeniem małe 
nasze towarzystwo—księdza, leka- 


tza, mnie i strażników. Rozśmiał się 
przenikliwie i niewypowiedzianie 
pogardliwym tonem wykrzyknął: 

— Wy wszyscy, jak tu jesteście, 
możecie mnie... 

Pachołki katowskie rzucili się 
nañ jak zwykle, powalili go w je: 
dnej chwili, skrępowali rzemienia- 
mi i posunęli naprzód, Pan kat 
nacisnął na guzik, topór śmignął, 
a głowa wskoczyła do worka. To 
wszystko odbywa się nićzmiernie 
szybko. 

Usłyszałem obok siebie głębo- 
kie westchnienie, jak gdyby ulgi. 
Był to kapelan więzienny, czuły, 
o słabych nerwach jegomość, któ- 
zwykle każde stracenie musiał 
adchorować przynajmniej tydzień. 

— Tam, do djabła — zawołał 
staty dyrektor—niedługo trzydzie- 
ści lat, jak prowadzę ten zakład, 
ale dziś po raz pierwszy nie po- 
trzebuję wypić wódki po takiem 
przejściu. 

Gdy nazajutrz iekarz przyniósł 


mi do aktów protokuł stracenia, | 


rzekł do mnie: 

— Wie pan, panie prokttratorze, 
zastanawiałem się; Ten chłop był 
panem położenial 


— Tak, panowie, był on nim! 
My wszyscy w onej chwili byliśmy 
mu wdzięczni za te wyzywające 
has słowa i jesteśmy nimi dziś 
jeszcze, wbrew naszej woli, gdy 
sobie to przypomnimy. 


Lecz co jest przeraźliwe, 'lo to, 
że musieliśmy zawdzięczać to wy: 
zwolenie nas od przylłaczającej 
męki dusznej straszliwemu morder- 
cy i najordynarniejszemu, najwil- 
garniejszemu wyrażeniu pospólstwa, 
jakie jest znane w językach ludów; 
że zawdzięczamy tę ulgę świado- 
mości, że najpodlejszy, najmarniej- 
szy zbródniąrz tym  obrzydliwym 
urągowiskiem wzniósł się jeszcze 
wysoko od nas—swoich cnotliwych 
sędziów, przedstawicieli państwa, 
kościoła, wiedzy, prawa i tego 
wszystkiego, dla czego my żyjemy 
i pracujemy. 


Koniec. 
(Płomaczył Z, Mo. 


KE 
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B. P. 


Dr. med. Herman Baumgarten 


zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 31, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z dUworca-Fabryczno-Łódzkiego nastąpi w czwartek dn. 7 b. m. 
o godz, 3-ej po południu na które krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza zrozpaczona 


| Matka i rodzeństwo. 


składanie wizyt kondzlencyjnych. 


Uprasza się, on 


Strejk tramwajarzy. | 


Spór © podatek miejcki od biletów. 


(k) W zwiąsku z konferencją, |sądowa uchyliła ich żądania, a w Berlinie. 

która odbyła się w dn. 5 b. m.|proces w następnych -instancjach B P. 
podajemy nast. szczeg. Jak zako-|może trwać przez lata. Dyrekcja r 
munikował p. dyr. Wernór, dy-|K. E. Ł. zażądała, aby miasto 
rekoja na wniosek radcy prawne-|odliczało na rzecz tramwajów 

go K. E. Ł. mecenasa Stożkow-|10 proc, od sumy podatku; żąda- 

skiego, wniosła do sądu sprawę|nie to jest również nieuzasad- 

o skasowanie miejskiego podatku|nione, gdyż Warszawa np. płaci 


Pree eee isc Józef Habergryc 


ten został bezprawnie nekung przez województwo. : Następnie przeżywszy lat 39. 
P s y: i śli = - omy ; 
przez okupantów; w związku z|prezydent Rżewski podkreślił, że|, 0 czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


tem dyrekcja wstrzymała wypłatę|władze nadzorcze M. 5. W. po- 
Zona, rodzice i rodzeństwo, 


Dnia 5 lipca po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 


miastu 20 miljonów marek, aż do|dzielają opinję magistratu, uwa- 
rozstrzygniącia sporu sądowego.|żając, że sprawa powyższa leży 
Ze względu, że sprawę wniesiono |całkowicie w zakresie kompetencji 
w majo, od tego czasu dyrekcja| władz samorządowych. Reasumu 
PAgAr zje Bent RE Jao paysizen UE 
odpowiedzi na to prezy nt Rżewski, że dyrekcja K.E. 
Rżewski zakomunikował, że Hz obracając sumami, pobrauemi dla| rządu powiatowego zezwala się| Mieko dla dziatwy słabowitej. 
li dyrekcja uważa, że sumy H miasta i należnemi miastu — po- | pa. pobór specialnej składki 
PE a e A "aS" „JAY a gusta EE 
8 > wystapi przeci r.|40 marek z morga, z tem jednak 3 
Wplacono. podatku w wysokości| Wernerowi na drogę karną o.bez | zastrzeżeniem, 739, środki tą dro- mS mome: m Y5PME Acre 
kilkunastu miljonów za Okres do|prawne przetrzymywanie i obra- gą osiącnięto przeznaczone zo-| oop pisaliśmy (w pa tat I 
miesiąca maja; co się zaś tyczy|canie należnemi miastu pieniędzmi staną na istytucje komunalne zebrania Pra aaar mei s 
prawności podatku, to ten ostatni|oraz na drogę cywilną o zwrot|w zakresie zdrowia publicznego, ga (ora w ziemian A 
pobierany był i dyrekcja nigdy goj należnych proceutów. Spór zaśļ opieki społecznej, komunikacji, Jm je SAE ER y p. ESE 
nie kwestjonowala i kwestjonować | pracowników z zarządem jest? szkolnictwa j t. p. zadeklarował wysylanie na użytes 
nie mogła, gdyż w rzeczy samej, |sprawą wewnętrzna Ł. K, B, s pl EA yy ika r za 
K j a- F r a dziennie, w cenie po 20 ma- 
poaae opiaaany Jena Drans PEJ  Magistrāt zmuszony jest przeż| Likwidacja oddziałów roboczych |rek za litr. Mleko ło zacznie 
Zarzut co do Aeee podatku TNE Ł. a fe hea er z jeńców. nadchodzić za parę dni. 
r ki taryfy, gdyż jedynie w 
rasta okupantów nie wytrzymuje sposób może wpłyną na Dyrekcję 
gtyki z tych przyczyn, że mia: w” dalit RRYDEMIENIA WJ r zk 
sto ma prawo pobierać specjalne ypeźnienia przez nią, Olą 
s ia- |žacych na niej zobowiązań. Gdyby 
podatki komunalne od przedsię magistrat nie chwy: ych środ- 
biorstw, zuajdujących się ua te-|.„— jalałby (ani 
renie Łodzi. np. kolejki podjazdo- A dj To rorik enh 
Wu opłacają podatek oà bile radę miejską w stan oskarżenia, W: 
: l A T bec tego, że miasto otrzymuje sub- 
A | zee AR od SH sdm od SDA skarbn i w 
si 4 preliminarzu, przedstawionym w ro- 
p "Wanę E a pak a lat "O ya: 
= Be atku ów — wytwarza 
siada więc moc obowiązującą. O0|się przy Miarotstaniu (egoż Rete 
się zaś tyczy stosunków zarządu luka, która uniemożliwia wypłatę 


K. E.Ł, to należy przypomnieć, | należności różnym dłużnikom. > , , 
że w 1917 r, wbrew umowie kon- Wobec tego, że dyr. Werner 0- jam W. R. 1 0. P. wyjaśnienie, Krewki biłeter kolejowy. 


cesyjnej, ignorując ra iejsk: i i 4 iage W myśl rozporządzenia rady Już niejednokrotnie publiczność wy- 
sari) Kirin teta A ara tóżkowsk na natę ministrów przy wymiarze dodat: |jeżdżająca ze stacji Łódź-fabr. utyski- 
taryfę tramwajową, za zezwoleniem [nia zarządu, inicjat keji, ski ków. frożyźniśnych, uwzględnia- |wała na brutalność biletów Il klasy, 
prozydenta polioji Lehrsa. K. E. Ł.|rowanej przecięko  magistratowi i|j950h Szieci i pasierbów powy” |lecz to, co się stało w środę na pocią- 
prowadzi taktykę zwłoki i prze- |wobeo tego, że dyr, Werner nie miał ep z py ad td państwo- |gu piotrkowskim o godz. 9 rano prze- 
dłużanie, licząc, że przy zmianie |od zarządu K. E. L. upoważnienia wych, szkoły prywatne R chodzi wszelkie pojęcie ludzkie. Otóż 
władz miejskich uda się wytat:|do powzięcia ostatecznej decyzj sącz (ie uważać należy także |bileter Il klasy, Bakliński, pasażerkę, K ikaty 
gować pewne ulgi, Tembardziej | prezydent Rzewski, uważając, że dal-| 73 770 070€- Marjanię Pęczak. która kosz swój z omun LJ 
niesłuszne jest stanowisko K, E. Ł.|sze pertraktacje są bezcelowe, posie- przywiezionymi jajami i masłem m Robotnicze Stow. Spożywców „Ro- 
r odnieść na bagaż, tak brutalni -|botnik* zawiadamia swych członków, 


ze względu, że 1- cja i i 
e względu, żę 1-sza instancja |dzenie rozwiązał. szy rzuci pórhdikę sii i że w niedzielę, [dnia 10 b. m, o g. 10 


R Paa o ly aa 
l ibi > Osobiste. s Razy 
Wiadomości bieżące. 


była się kilku zębów. Ciekawem jest, | figó]q0-70C286 Zebranie sprawozdawcze. 
(k) Decernevt wydziału kultu- 
Dzisiejsza pogoda. 


jak zereaguje na powyższy fakt zwierz- M 4 = 
ry I oświaty przy magistracie dr. chufa władza kolejowa, ślmy ważfałkiek "aloaków. 4 liste 1 
Stefan Kopoiński wyjechał na 6-0 punktualne przybycie. 
tygodniowy urlop na Pomorze. Uwagar Wstęp tylko za okaza- 
c W wydziale szkolniet 
Komunikat państwowego insty- U pi aiędalk) 
tutu metereologicznego na dzień 
7-my lipca. 
Prawdopodobny przebieg pogody 


Z sądów. 


(k) Prezes sądu okręgowego w Ło- 
dzi p. Wł. Augustynowicz wyjechał na 
6 tygodniowy urlop; zastępuje go sędzia 
dr. Jackowski. 

— Prokurator sądu okręgowego w 
Łodzi p. S. Frycz zacząt korzystać z @ 
tygodniowego urlopu; zastępuje go pod- 
prokurator St. Szmidt. 

— Jan Bondikowski, b, sędzia sled- 
czy w Rosji mianowanym został sędzią 
śledczym I rewiru m, Łodzi. 

— Aplikant sądowy w Łodzi p. Le- 
on Łoziński mianowany został sędzią 
śledczym na powiat brzeziński, 

— Były sędzia śledczy w Rosji Sta- 
nistaw Borek mianowany został sędzią 
śledczym ra powiat łaski. 

P. Bronisław Czochowski, b, sekre- 
tarz sądu pokojów w Łodzi mianowany 
został podsekretarzem wydziału cywił- 
nego sądu okręgowego w Łodzi, 


(k) W związku ze sprawą za- 
miany mączki bawełnianej na 


(k) Urząd wojewowództwa łódz 
kiewo otrzymał zawiadomienie od 
ministerjum; że wobec będącej w 
toku likwidacji, oddziałów robo- 
czych, oraz wymiany jeńców wszel 
kie sprawy dotyczące zapotrze: 
bowania jeńców wojennych do 
robót polnych, przestały być aktu 
alnemi i jako takie załatwiane 
być nadal nie mogą. 


Szmuglowanie cukru. 
(«) Na skutek podjętej uieda 
wio akcji przez urząd prokura 
torski w sprawie prowadzonej 
afery szmuglu cukru przez urzę- 
dników poczty miejskiej w Łodzi, 
policja aresztowała wczoraj głó- 
wnego machera tej afery, Nusetia 
Pacanowskiego, Po zbadaniu i 
wskazaniu przez niego wspólwi- 
ków malwersacji, osadzono go w 
więzieniu przy ul. Milsza. 


Wymiar dodatków drożyźnia- 
nych, a szkoły prywatne, 


(k) Otrzymano tu z minister- 


Komunikaty. 


eraa 


W niedziele, dnia 10 b. m., od- 
będzie się Ogólne Zebranie robotni- 
ków i robotnie przemysłu wstąż- 
kowego w lokalu Związku Przemy* 
słu Włóknistego przy ul. Dzielnej 
R 44. 74—3 


Schronisko dla repatrjantów. 

(k) Wydział opieki społecznej 
zwrócił się do delegata minister- 
jum pracy i opieki społecznej p 
Jowandowskiego w sprawie urzą- 
dzenia schroniska dla przybywa 
jących do kraju repatrjantów. Na 
ten cel oddany będzie lokal przy 
ulicy Wiznera 36, po przeniesie- 
niu przytałku dla dzieci do spe- 
cjalnie urządzonego pomieszcze» 


r niem książeczki członkowskiej. 
pować go będzie ławnik magistra- Wypadki. 156—2 ZARZĄD. 
tu p. Badzian, zaś w radzie szkol- | nia przy ul. Karolewskiej Nr. 51. 


z 
nej m. Łodzi, dyrektor nrzędu|Niezależnie od tego poezyniono (k) Co kradną? Policją aresztowała W czwartek, dn. 7 lipca punk- 
zdrowia województwa łódzkiego |starania, aby ze względu na brak |na ul. Kilińskiego 81 — Ludwika Beca,|tualnie o godz. 7 wiecz. odbędzie 


w dniu dzisiejszym. dr. Skalski. lokali w mieście, schroniska dla|i Włodzimierza Gorczyka, którzy nieśli|sją w lokalu związku ogólne zebra- 
Zachmurzenie zmienne, dość po- = repatrjantów otworzyć w obrębie pada, Tey kaw nie członków Związku Zawo- 
p 7 a, b 3 u n cnodz: cl 

godnie, ciepło. Słabe wiafty zkierun-| (U) Od dnia; 10-go* lipca do-|powiatu łódzkiego, naprz. w Ru-|zkradz mk. pocnoczedc | dowego Techników Polskici 


ków północo-wschodnich i północnych. 


tychczasowy naczelnik kancelarji 
zarządu miejskiego, p. Dziamarski 
przechodzi z awausem na stano- 


dzie Pabjaniekiej lub Zgierzu. na które zaprasza wszystkich członków 


Zarząd. 


— Z mieszkania: Leokadji , Szmidt, 
Srebrzyńska 25, skradziono biżuterji i| 115—2 


Wysłanie dzieci na kurację do | źerderoby na sumę 200,009 mk. 


Herbert Hoover honorowym 


obywatelem Łodzi. wisko naczelnika wydziału tindn- Buska. — Na ul. Zachodniej 2 areszto- L ka Dent: ti 
H ; SOWO-] w: bı Li $ ; 
słu, Sk awe OSROR yai- czasowy naczelnik wydziału fivan (k) W myśl odezwy sókcji o- war cajdowy ze składu Ru Seina. 4 : = RA pan 
gi Herber covera w SŁOSUL- |sowo-rachunkowego p. Pileer zaj-|Piękl nad chorem dzieckiem le:| L, Z mieszkania Tomary Lubranic Lewita-Fuchs 
ku do dzieci polskich, magistrat | mie stanowiska naczelnika kane sią w. asKu, zial | kiej, 11. 8] 5, skradziono g A 
fufejazy nadat Hootefowi godność połecznej oiwołał sie d0|deroby i bielizny wartości 120,000 mk ul, Piotrkowska 50 
g 


tarji zarząda miejskieso. 


fobroczyn= — Aresztowano na st. 


obywatela honorowego m. Łodzi. 


czna izydora Jankielewi 
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Znaczenie 
orgji walutowych. 


To, co się w ostatnim tygodniu 
odbywa na rynku walutowym, prze- 
chodzi już wszelkie granice absurdu 
1.. przyzwoitości, Marka niemiecka 
w ciągu trzech dni podnosi sią z 26 
na 40, by następnie znowu w ciągu 
trzech dni spaść na leb i na szyję 
do 20. Inne waluty, jako że sumy 
ioh notowań są daleko wyższe, pod- 
legają na oko nieskończenie więk- 
szym, paradoksalnym wprost waha- 
niom. Obserwujemy wszyscy życie 
polityczne i sospodaroze państwa. 
Może się przed okiem naszem ukryć 
jakiś drobny szczegół, wpływający 
dodatnio lnb ujemnie na pomyślny 
rożwój kraju i jego przyszłość, ale 
ogólne zarysy i podstawy są nam 
wszystkim dobrze znane. Nie może 
być mowy ani o tem, aby w zesz- 
łym tygodniu zaszła jakaś katastro- 
fa, która nzasadniałaby 60:0io_ proc. 
tniżką marki polskiej, ani też o 
łem, by w tym tygodnin zaszły tak 
szczęśliwe dla państwa wypadki, 
któreby pociągnęły za sobą zwyżkę 
naszej waluty o 50 proc., w stosun- 
ku do najniższego jej poziomu. Tom- 
bardziej nie może być mowy o ja- 
kichś żywiołowych katastrofach pafi- 
stwowych, bądź sensacyjnych ko- 
rzyściach w innych państwach Eu- 
ropy. Tataj zresztą najlepszym 
sprawdzianem są giełdy zagranicz- 
ne, na Ph wzajemne notowania 
drobnym tylko podlegają wahaniom. 
Przyczyny opętańczego tańca wa- 
mt na naszych giełdach białych i 
czarnych leżą więc poza podstawa- 
mi życia państwowego i gospodar- 
czego kraju. gtwierdzenie tego fak- 
tu przynosi niewymowną ulgą. Cała 


Ozerwiee |- 1 2 3 


Warszawa 16,85 17.— 1 
FA 9,10 9,40 8,97 
Z tabelki tej wynika przedew- 
szystkiem, że w Znrychu marka nie- 
miecka przez cały miesiąc zasadni- 
ozo. lała, podozas gdy w Warsza- 
wio wciąż -szła w górę. Ta niezro- 
znmiała odwrotność tem jaskrawiej 
rmoa się w oczym jeżeli weźmiemy 
poszczególne momenty pod uwagę. 
Ttak z 8 na 9 ozerwoa marka nie- 
miecka w Zurychu podniosła się, a 
giełda warszawska zareagowała na 
to zniżką; gdy zaś następnie od 9 
do 14 ezerwca marka ta w Zurychu 
% powrotem spadła, u nas w dzień 
czy dwa później raptownie się pod- 
niosła, Tak więc istnieje zależność 
między czarną giełdą warszawską, 
a „białą* szwajcarską, przyczem ta 
ostatnia wpływa na pierwszą wyraź- 
nie i to w kierunku zupełnie 


Przemysł i handel polski. 


[0 Zniesienie opłat wy- 
wozo) h i podniesienie 
mno; stawek celnych. 
Na ostatniem posiedzeniu Głów- 
nego urzędu przywozu i wywozu 
w Warszawie w zmniejszonym 
komplecie uchwalono nie ogra- 
niczać ilościowo ani opłatami 
wywozowemi eksportu owoców, 

Na temże posiedzeniu przy- 
jęto do wiadomości komunikat, 
że minister przemysłu i handlu 
w porozumieniu z ministrem 
skarbu oraz ministerstwem b. 
dzielnicy praskiej, ogłosi w naj 
bliższym czasie rozporządzenia 


o zniesieniu opłat wywozowych,’ 


o zwolnieniu przywozu i wywozu 
towarów od pozwoleń, z wyjąt= 
kiem towarów, których przywóz 
względnie wywóz będzie zakaza- 
ny w obwieszczeniu, zamieszczo- 
nem w „Monitorze Polskim*, 
wreszcie o podniesieniu mnożnika 
stawek celnych. Rozporządzenia 
wejdą w życie w 7 dni po ogło- 
szeniu. 


(| Ogólna producja prze- 
mysłu. Według informacji, o- 
trzymanych z ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, produkcja ogólna 
w zakładach przemysłowych 1 ko- 
palniach w ciągu roku bieżącego 
zwiększyła się w stosunku do ue 
biegłego. Specjalnie co się tj- 
czy przemysłu włóknistego oylra 


19.00 19.20 10.40 2 


od-l 


ta orgja staje się zasadniczo sprawą 
obojętną. Może ona byś powodem 
tragedji i wybujałych radości spe 
kulantów. może w pewnym stopniu 
znaleźć swe echo w cenach rynko 
wych artykułów przemysłowych i 
spożywczych, ałe- pamiętać trzeba, 
że te przejawy życia gospodarczego 
są skutkiem bnisae'o-haussy walnto 
mej, a nie jej przyczyną. 

Tysiące innych oznak stwierdza, 
że, pomimo chwilowych  zastojów, 
kraj idzie po lnji zdrowego rozwo- 
ju gospodarczego, a wahania walu- 
towe są jeno patologicznym obja 
wem nienormalnych stosunków wo- 
göle i czynników zewnętrznych w 
szczególności. Oozywiście, że cho- 
roba wpływa ujemnie na organizm, 
ale dopóki nie przechodzi w stan 
powolnej, niepozornej chroniozności, 
nie jest stanowczo grożną. Syste- 
matyczny spadek naszej walnty, po 
kilka centyimów dziennie, byłby rze- 
czywiście niebezpieczeństwem, bo- 
wiem stanowiłby odbicie wewnętrz- 
nego rozkładu i ruiny, To zaś, co 
sią dzisiaj odbywa, jest oderwanym 
od rzeczywistości chaosem, który 
może robić wrażenie jeno na jed 
nostki, patrzące bardzo powierzchow= 
nie na wszystko, co się koło nich 
dzieje. Że nasze życie państwowe 
i gospodarcze rzeczywiście z temi 
warjacjami giełdowemi nio niemal 
niema wspólnego, a że przyczyny 
tej zawierachy walutowej leżą cał- 
kiem w innej płaszczyźnie, dowodzi 
chociażby szczegół, o którym chce 
właśnie mówić. 

Porównanie kursu marki nie- 
mieckiej u nas i zagranicą daje 
bardzo ciekawy materjał. Dla przy- 
kładn weźmy marką niemiecką na 
czarnej giełdzie w Warszawie i na 
giełdzie w Zurychu: 


8 9 11 23 27 28 


25.60 
8,77 8,89 0 8,25 8,17 8,05 
wrotnym do wyniku logicznych to- 
zumowań. Qzy przyczyna tego zja= 
wiska leży w tem, że Niemcy w 
ten sposób sztucznie wytwarzają 80- 
bie aseknrację na naszym rynku 
walutowym, czy też stanienie marek 
niemieckich zagranicą zwiększatnasz 
na nie popyt i prowadzi do hausse'y 
w kraju, to jest sprawa obojętna. 
Fakt teu dowodzi jeno, że błędnam 
byłoby oceniańió naszej sytuacji 
gospodarczej i politycznej na zasa 
dzie wskaźników giełdowych. Giełda 
bowiem przestała jnż być tym baro- 
metrem stosunków ekonomicznych, 
jakim była dawniej, a funkcjonuje 
teraz na innych podstawach, leżą- 
cych poza polityką i stanem gospo- 
darozym kraja. 

Was. 


ta wynosi około 50 proc. co się 
tyczy sprawy ilości zatrudnionych 
sił roboczych, to w 1920 r. było 
zatrudnionych w przemyśle w by- 
łej Kongresówce 260,000, a w 
pierwszej połowie roku obecnego 
840,000 robotników. 


[| Produkcja wosku zie- 
mnego w Małonolsce za mie- 
siąc marzec 1921 r, wyniosła 
198,000 Mt, z czego na okręg 
górniczy |drohobycki przypada 
12,040 kg.; gros produkcji przy- 
pada na Tow. Ake. dla przemy- 
słu woskowego i naftowego „Bo- 
rysław*, którego kopalnie w Bo- 
rysławiu i Dźwiniaczu dału w 
miesiącu marcu 19,476 kg. Wy- 
ekspedjowano do Austji 50,000 
kg. ` Robotników zotrudnionych 
w kopalnictwie wosku ziemnego 
w miesiącu marou było 556. 


« [] Z targowicy bydłem. 0d 
26 czerwca do 1 lipca r. b. spę: 
dzono na krakowski targ nis- 
rogacizny 788, bydła rogatego 
588, cieląt 1067, razem 2348 zwie- 
rząt, Płacono za jeden centnar 
metryczny żywej wagi: buhaje 
od 9000 do 17000 mk., krowy od 
8000 do 15000 mk, jałówki od 
8000 do 15000 mk., cielęta od 
7500 do 12000 mk., nierogaciznę 
tuczoną od 18000 do 20000 mk. 
Że spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano: na miejscową kon- 
sumeją 2301 sztuk, na konsumeję 
innych gmin kraju 42. Ceny 


tnych obywateli, którzy przypi- 


zultaty rokowań dotyczą w głównej 
mierze zabezpieczenia obustronnego 
dostaw zboża i węgla, przewidziane- 
go odnośnemi postanowieniami trak- 
tatu, 1 


GAZETA HANDLOWA 


powyższe obliozono bez oplaty 
akcyzowej. W porównaniu ze 
spędami w przeszłym tygodniu 
było mniej 132 sztuk bydła, 359 
cieląt, zaś 8 sztuk nierogacizny 
więcej. 


Il Kopalnia węgla bru- 
natnego na Pomorzu. W tej 
części Prus Zachodnich, która przy- 
padła Polsce, znajdują się w sta- 
rostwie Tucholskiem wcale poważne 
zasoby węgła brunatnego. W czasie 
wojny były tutaj dwie kopalnie we- 
gla w ruchu, mianowicie kopalnia 
„Olga* w Gostynin, własność Za- 
ohodnio-pruskiego T-wa górn, w 
Gdańsku, które powstało w 1917 r. 
i kop. „Montania*, własność Wilhel- 
ma F. Kriigera w Gdańsku. Inten- 
sywnie roboty górnicze wykonywa 
T-wo gór. kopalni „Olga“. Obecnie 
wydobywają obie kopalnie około 200 
ton węgla dziennie, a spodziewają 
się wydobywać w jesieni r. b. do 
500 t. dziennie. 


Kronika ekonomiczna. 


<a 

* Zniżka lei rumuńskich. 
Sensację lnia stanowi niespodzie- 
wana zniżka lei na giełdzie ru- 
muńskiej, która poruszyła nietylko 
stery gieldowe, lecz i przecię- 


snują ten fakt kombinacjom dygni- 
tarzy miądzynarodówki kapitali- 
stycznej. 


+ Gospodarcze zbliżenie 
czesko-węgierskie. Toczące się 
od pewnego czasu rokowania czesko- 
węgierskie w sprawach gospodar- 
czych zostały ukończone. 

Osiągnięte do obecnej chwili re- 


Omawiano również możliwość ďal- 
szego zbliżenia się obu krajów pod 
względem gospodarczym. W tym celu 
wznowienia rokowań należy się spo- 
dziewać, w najbliższym czasie. 


+ Walory górnośląskie. 
„New York Herald“ donosi, że no- 
wojorskie banki nabywają wiełkie 
ilości akcji górnośląskich. 

W Nowym Jorku zaofiarowano 
na sprzedaż amerykańskim komite- 
tom finansowym liczne górnośląskie 
zakłady przemysłowe. 


* Spadek cen towarów 
włókienniczych w Rumunji, 
Według relacji konsulatu polskie- 
go W Czerniowcach, rynek ru- 
muński przepełniony jest obecnie 
towarami włókienniczymi, wsku- 
tek ożggo nastąpił wielki spadek 
cen tych artykułów. Dalszą kon- 
sekwencją tozo faktu jest konie- 
Szność wstrzymania eksportu to- 
watów włóknistych do Rumunji 
takżę z Polski, gdyż we wszyst- 
kich miastach rumuńskich kupcy 
mają wielkie zapasy towarów 
włókniatych, również pochodzenia 

dzkiego, które teraz, wskutek 
Spądku, muszą sprzedawać niżej 
Con własnych. 


* Krach bankowy w Zu- 
rychu. Z Berlina donoszą, że 
zurichski bank depozytowy, który 
w roku zeszłym z okazji połącze- 
nia się z innym bankiem zurych- 
skim powiększył swój kapitał do 
sumy 12 i pół miljona franków, 
zawiesił wypłaty. Akcja pomoc- 
nieza banków zorychskich nie mo- 
gła dojść do skutku wskutek nie- 
przejrzystości statutu zbankruto- 
wanego banku. Idzie tu o miljo- 
ny, które nie znalazły pokrycia. 


„ Hydrotechniczne stacje 
na Litwie. (mt) Wedle wiado- 
mości z Kowna zamierza cały 
szereg gmin litewskich urządzić 
stacje siły elektrycznej, wyzysku- 
jąc siły wodne Litwy. Dążność ta 
została wywołana brakiem węgla. 
Obacnie buduje 'się taka stacją 
pod Wilkomierzem nad Ufą. W 
projekcie są stacje w Tanrogach 
nad Jurg, gdzie jeat zainterowane 


marek fiń. 
ludowy 
dów marek fińskich, y a 
produkcji przemysłowej w r. 1913jrfyką po nastanitt stanu pokojowego 
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pewne towarzystwo amerykańskie|datku od osób prawnych w sto- 
i wPotedze,gdzie również ma współ-|sunku do dochodów poprzednich 
działać kapitał amerykański. Nadto| wynosić ma 2 miljardy marek, po- 
zarząd miasta Szawie wniósł po-|datek od tytoniu 900,000,000 mk., 
danie o zezwolenie na budowe|od piwa 400,000,000 mk., od wódki 
stacji elektrycznej. Wreszcie i|820 miljonów mk, od totalizatora 
Kowno zajmuje stę obecnie kwestją | 150,000,000 mk, od srodków 
budowy stacji hydro-elekrtycznej| oświetlenia 50,000,000 mk, od za- 
nad Wilją, której silny prąd|pałek 30,000,000 mk., od dochodów 
szczególnie nadaje sią do tego|z kapitałów 370 miljonów, od 
rodzaju przedsiębiorstw. Orólna| ubezpieczeń 200,000,009 mk., pod- 
liczba stacji hydrotechnicznych na|wyżka oeł około 800,000,000 mk. 
Litwie wynosiła 1 czorwca 82, Podatek od obrotu przynieść ma 
12,000,000 mk, Ustawa o daninie 
uł Wywóz Inu z Litwy vle-|na rzecz państwa ma być uzapeł- 
gnie znacznym ograniczeniom z niona w ten sposób, aby dotknąła 
tego powodu, że tagoroczny zbiór |niemal wyłącznie wielką własność. 
będzie gorszy od zeszłorocznego, 
Wywóz rozpocznie się w nabliż- 
szych tygodniach. Natomiast Esto 
nja Tozporzadza Zapasami Ina w 
ilości kilkunastu tysięcy ton. Za- 
pasy te częściowo znajdują się w 
rękach prywatnych knpców, któ- 
tzy wobec zniesienia wszelkich 
ograniozeń, ńie napotykają na 
przeszkody w wywozie. 


Telegramy handlowe. 


=(= 


Jak walczyć ze spadkiem waluty, 
(Tel, od nasz. warsz. kor.) 


Odbyło się wczoraj posiadze- 

* Finansowa i ekono-|nie komisji skarbowo-budżetowej, 
katie statystyka Finlandji.|zą którem w dalszym ciągu oma: 

i! . $ 

MJ WC: WISE aoan wiano sytudoją walutowa. Stwier- 
wartość własności państwowej dzono na tam posiedzeniu, że je- 
6.064 miljony marek fińskich, z| dynym sposobem załatwie- 
czego przypada 9294 milj. nalasy|nia kwestji jest rzucenie na 
a 2440 ma koleje. Ogólny dług |rynek przer skarb odpowied: 


państwowy wynosił z końcem] c. SPR d 
1920 r. 1929 mil. marek fiń, w|ptel Ilości waluty obcej I i 
ministerstwo 


czem 588 miljonów dhon hieą-|poważnione 
cego. Długi zawraniezne wynosiły|skarbu do przedsięwzięcia 
434 miliony marak fiń. W r. 1913|w tym cslu odpowiednich 
wynosił dlug Finlandji 178 milj. 


marek fiń., a pochodził on wy- e i 
Jącznie z budowy dróg żelaznych. ni gat 
Dochody państwowe wynosiły w Sfosumni handlowe niomigcko- 


1920 r. 1,648.100,000 marek tió., Ą 

wydatki 1,930,800,000 marek fiñ., t amerytafskie R 
wobec 181,200,000, wzat. 184,100,000 BRUKSELLA, 6 lipca; = Dzien- 
w or. 1918, Majątek |niki brukselskie podają doniesienie 
szacuje się na 30 milfar |„New York Heralda*, według któ- 
Wartość |rego pomiędzy Niemcami a Ame- 


wynosiła 2365 milionów marek fiń. | będą nawiązane stosunki handlowe 
Wywóz zaś w r. 1920 dosięenął | 0 większym znaczeniu. Przez to 
sumy 2096 miljonów, wwós 3620|jednak nie nastąpi zmiana ustawy 
miljonów marek fińskich, padczas| 9 emigracji 1 tylko nieznaczna 
gdy odpowiednie liczby » r. 1913 ilość niemców będzie mogła wy- 


fiń. „Ogólna długość dróg 

wej wynosiłą z końcem 1920 r. 
4300 kilometrów, z ezego 4058 km 
należało do państwa. 


ków, wywołał ogromne zmniejsze= 
nie dochodów państwowych. W 
ciągu 9 tygodni od 3 kwietnia do 
4 czerwca wpłynęło do kas pań- 
stwowych 155,4 milj. funt. szter)., 
gdy tymozasem w roku 1920 w 
tym okresie dochody państwa 
wyniosły 256,2 milj. funt. szt. 


* Angielska delegacja handi 
Rosji. Angielska delegacja 


ków: R. M. Hodgson, były konsul ge- 
neralny we Władywostoku, a później 
rzeczoznawca handlowy dla Rosji, R. 


* Straty angielskie. Paraliż rozpocząć z dniem dzisiej 
Życia gospodarozego-w Anglji, jaki dowe notowania wypłat 
nastąpił skutkiem strejku góral: | szawe, 


wynoszą 319 i 444 miljony marek wędrować do Ameryki. 


laznych finlandzkiej sieci AA Hotowanie matki polskiej y Bilg 


peszcje. 


BUDAPESZY 6 lipca (Pat). Tu- 
tejszy komitet giełdowy postanowił 
ym nrezę- 
na War- 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 6 lipca. 
Po wczorajszej zniźce, wywołanej 


lowe dia realizacją, nastąpiła na dzisiejszem ze- 
handlowa | Praniu znaczna poprawa tendencji i 
dla Rosji została już oficjalnie miano- | wzmocnienie kursów prawie wszystkich 
wana i składa się z następujących człon- | akcji, Waluty zagraniczne i dewizy nie- 


co mocniej. Ruble bez obrotów. Listy 
zastawne ziemskie i miejskie macno, 


Montgomers-Hrove, byly konsul w Mos-|w zapotrzebowaniu. 


kwie i Warszawie, 
konsul w Gothenburdu, P. 
ze służby dyplomatycznej, 


później generaln 
P Siit 


Listy zastawne: 
4 i pól proc. Tow. Kred. Ziemsk. 


były wicekonsul w Nikolsku i Omsku | 255—205, 


oraz E, Charnoch. Nie określono je- 
szcze ostatecznie terminu wyjazdu de- 
legacji. 


* Kryzys w czeskim prze- 
myśle szklanym. Cały prze 
mys? szklany Czech przechodzi 
bardzo ostry kryzys. Większość 
hut stoi zupelnie, a część pono- 
stałych ozynna jest od 2 do 4 dui 
w tygodnia, W całym kraju aui 
jedna huta mie jest czynna w ca- 
łodci, Sam tylko czeski związek 
zawodowy robotników przemysło 
szklanego posiade przeszło 6000 
członków bez pracy. Niemiecki 
związek, który liczy blisko tyleż 
ozłonków, do i czeski, ma również 
wielką liczbą bezrobotnych.. Ra- 
zem tedy przeszło 10 tysiący ro- 
botników przemysłu szklaneca 
Czechach znajduje się bez pracy. 


* Nowe podatki w Niem- 


czech. W kołach 


powanie 


nych paruje przekonanie, że nawe 
podatki przyniosą razem około 20; 
miljardów marek. Nadwyżka po-| 


4 i pól proc. Tow, Kr. Ziem. 80.50, 

5 proc. m. Warszawy 390—402 

5 proc. Le Z. m. Kalisza 190. 

6 proc. m. Warszawy z r. 1917—14 
115.50 

Waluty | dewizy. 
Ruble carskie w 500—275. 
Nkcje. 

Bank Dysk. Warsz, I-IV em, 2500. 

Bank Handlowy I-VI! em. 1700, 
IX em, 1625—1675, X 1650. 

Bank Zachodni I i H em. 1450. 
IV i V em. 1400. 

Bank Kred, 1-V em, 2009—2100, 

Warsz. Tow. fabr. cukru 14000— 
15600— 14200. 

Firieg em. 141 r. 800. 

Drzewnego przem, i handlu 1-1 em. 


w | 1660—1725—1700, 


Warsz. T. Kop. Wedl. i Zakł, Hutn 
15900—16100—. 

Lilpopy Ii II em. 3500—3775—650. 

Ostrowieckie 8800—8250—8400. 

Rudzkie 25000—25500. 

Starachowickie I-Il em. 7900—7650— 


7800; 


Wr. 184 
Żyrardowskie 41750—41100. 
E. |. Borkowski 1700—1635—-1650. 
Warsz. KTowarz. Handlu i Żeglugi 
LIV em. 2 550—9325. 
Elektrownia Okręg. W Pruszkowie 
-Ili em. 875—800—850. 
Polska Nafta I-III 2600—2450—2525. 
Pol. Składn. Pom. Szkoln. 925. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 

Na nieurzędowej giełdzie warszaw- 
skiej w dniu wczorajszym spadek walut 
zągranicznych trwał dość długo, jednak 
w ostatniej chwili nastąpiła niespodzie- 


Wana zwyżka, tak iż ostatnie noto- 
wania byly następujące: 

Marki niem. 25,50. 

Dolary 1660, 

Franki 157 

Funty 6600. 


Korony wien. 2.20. 
Ruble złote 70000, 


Dewizy zagraniczne. 


PARYŻ, 5 lipca._(Tel. wł.). Niem 

16 i siedm ósmych, Amsterdam 12. 
Fielsja 9, Anglja 46,55, Holandja 400.50, 
Włochy 61, Szwajcarja 210.25, Hiszpanja 
X Budapeszt 18 i pięć ósmych, 
Wiedeń 2 i jedna ósma. 


RDAM, 5 lipca, (Tel. wt). 


, Wiedeń 0.49 i pól, Londyn 
pól, Paryż 24,40, Szwajc, 51.27 
Kopenhaga 51,25, Sztokholm 66.50, 


nja 45.20, Nowy Jork 505 i siedm 
. -Bruksela 24,20, Madryt 39.42 
łochy 14.92 1 pól. 


i pól, 
ZURYCH, 5 lipca. (Tel. wl). Ber- 


Wiedeń 1, Praga 8.10, Buda- 
z Holandja 195, New Jork 595, 
m 22,17, Paryż 47.60, Wiochy 29.10, 
ruksela 47.50, Kopenhaga 100, Sztok- 
holm 12025, Chrystjania 84,25, Madryt 
76,50, Buenos Ayres 173. 
KOPENHAGA, 5 lipca, _ (Tel. wt). 
Londyn -22,17, Nowy Jork 595, Paryż 
Antwerpja 47.41, Zurych 155, Am- 
un 195,50, Sztokholm 150, Chry» 
84.50, Berlin 8,20. 
£TOKRHOLM, 5 lipca. 
ezn, Londyn 17.13, 
5777 y 


(Tel. wł.) 


Kopenhaga 77.40, Chry- 
j Helsogta 670 7 


Bawełna. 


LIVERPOOL, 5 NE (Tel. wI). — 
w obrocie 106,000 beli. Import 21,000, 
na lipiec 7,90, na sierpień 8,05, na wrze- 
Sień 8,17. — Bawełna amerykańska 14— 
24 punktów wyżej, brazylijska 14 punk. 
wyżej, edipska niezmieniona. 

BREMA, 5 lipca, (Tel. wl), — Ba- 
wejna 


H 
H 


ti 


Komunizm 
Zamach w Belgradzie. 


(mt) Dochodzenia w sprawie 
ostatniego zamachu na ksiecia- 
regenta w Releradzie zatnezają 
coraz szersze koła, dając coraz 
ciekawsze wyniki. Na podstawie 
zeznań sprawcy zamachu areszto- 
wano szereg osób podejrzanych 0 
współudział. Władze beloradzkie 
sądzą. że zamach był dziełem or- 
ganizacii bolszewickiej, której 
siedziba znajduje się w Moskwie. 

Sprawca zamachu zeznał. że 
został przez losowanie wyznaczony 
do wykonania zamachn, i że, gdy- 
by sie był wahał, skazaliby go 
jego towarzysze ua śmierć. Otrzy- 
mał nieniądze na podróż, cztery 
bomby i rewclwer z dziesięciu 
nabojami. We wtorek, o godz. 2 
w nocy przybył z Neusatz do Bel- 
gradu, Opisuje on, jak z zimną 
krwią wybierał sobie dobre miej- 
sce do wykonania zamachu i nie 
okazuje żadnej skruchy, żałuje 
tylko, że zamach się nie udał. 
Władze mają nadzieję otrzymania 
od niego jeszcze dalszych zeznań. 
Narazie wpadły one na trop sto- 
sunków sprawcy zamachu z wie- 
deńskn filją dla pronacandy bol- 
szewizmu. Rząd jest zdecydowany 
przedsiewziąć stanowcze zarządze- 
nia celem stłumienia ruchu komu- 
nistycznego w Jugosławji. 


Miedzy innemi oświadczył spraw- 
ea nieudanego zamachu, Stejich, 
że głównymi iniejatorami i przy- 
wółcami spisku są komunistyczni 
posłowie Filipovich, Kowvacerich 
i Fsvonich. Ci posłowie skłonili 
go, by przybył do Belgradu w uro- 
czyste święto serbskie Vidovdan 
i wykonać zamach, który już był 
dawno postanowiony. Na podsta- 
wie tych zeznań zwrócił się mi- 
nister sprawiedliwości do konsty- 
tuanty z żądaniem wylania tych 
trzech posłów, celem wdrożenia 
przeciw nim dochodzeń karnych. 
Tzba przychyliła się do tezo żą- 
dania i posłowie oi zostali zaare- 
sztowani, 

Książę-regent podpisał po za- 
machu manifest, w którym, na pod- 
stawie konstytwcji, zmienia dotych- 


Ozwartek 7 Hpca 1921 r. 


w.S,H. 8: 


czasową konstytuantę wa ustawo- 
dawcze zeromadzenie narodowe. 
które ma obradować w dalszym 
ciągu. Przedwczoraj wy; chał ks. 
regent zagranicę. 

Ciekawą jest okoliczność. że 
zamach został wykonany w tym 


samym dnin narodowesa świeta 
„Vidovdan“. w którym siedem lat 
temu — 28 czerwca 1914 roku 


wykonał w Serajewie student serb- 
ski, Prineip. zamąch, którego ofia- 
rą padł au=*rjaeki nastepca tronn 
arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
i jego małżonka księżna Hohen- 
berr. Ponieważ okazało się, że 
siedziba spisku był Relerad, za- 
żądała Austria od rządu serbskie- 
go satysfakcji i gwarancji, któ 
rych odmowa ze strony Serbji 
spowodowała wypowiedzenie jej 
wojny przez Austrję, co było bez- 
pośrednim powodem wybuchu wojny 
wszechświstowej. 


Serbowie przeciwko komanizmowi, 


WIEDEŃ, 6 lipca. (Polpress). 
Donoszą z Belgradu; 

Do prezydenta parlamentu zo- 
stała podana z podpisami 84 de- 
putowawych petycja o natychmias- 
towem pozbawieniu mandatu po- 
selskiego komunistycznych posłów 
Kowaczewicza i Czopicza, zamie- 
szanych w sprawę zamachu na 
królewicza Aleksandra. Przez cały 
dzień w niedzielę 3 lipca przed 
pałacem królewicza zbierały się 
olbrzymie tłumy, wyrażające ra- 
dość 4 powodu nie dojścia do 
skutku zamachu. Do Belgradu, w 
związku z zamachami, zjechało 
dużo działaczy politycznych i spo- 
łecznych z prowincji. W całym 
kraju panuje straszne oburzenie 
przeciwko komunistom. 


riłość Sławagzyzny, 


PRAGA, 6-go lipca. — Delegaci 
słowackich stowarzyszeń w Ame- 
ryce, Olsowicki i Liny przedstawili 
w Pressburgu imieniem słowackich 
stowarzyszeń w Ameryce żądanie, 
by Słowacy nie dopitścili do zmniej- 
szenia dzisiejszej Słowaczyzny. 


wychodzi obecnie 


Francuska golityka wschodnia 


PARYZ, 6 lipca. — Francuskie 
koła dyplomatyczne wyrażają się 
nader pesymistycznie o położeniu 
w Turcji. Wedle wiadomości u- 
rzędowych bolszewicy koncentru- 
ją silne oddziały wojskowe na 

raniey Anatolji. Jest rzeczą praw- 

dopodobną, że bolszewikom nuda 
się wywrzeć nacisk na rząd w 
Angorze, aby wytrwał na nie- 
przejednanem stanowisku i że w 
ten sposób zostanie udaremniona 
nadzieja Francji na porozumienie 
jej z tureckimi nacjonalistami. — 
„Teimps* donosi, że Francja jest 
gotowa do nowej orjentacji w 
swojej polityce wsehodniej 
wypadek, gdyby w najbliższych 
dniach nie przyszło do  porozu- 
mienia z rządem Angory. 

Zmiana ta polegałaby na tem, 
że Francja pozostawiłaby Anglji 
wolną rękę w polityce wschod- 
niej wzamian za odpowiednie n- 
stępstwa w Europie. 


Dragi akt komodji lipskiej, 


GDANSK, 6 lipca, (Pat). Z Lip- 
ska donoszą, że w najbliższym 
czasie będą rozpatrywane nastę- 
pujące sprawy o zbrodnie wojen- 
ne. Dnia 7 lipca rozprawa prze- 
ciwko porucznikowi Legones 0 
przestępstwo tego samego rodza- 
ju, o jakie był oskarżony generał 
Stenger. Dnia 8 lipca przaciwko 
generałowi Schak i Kruksa o nie- 
stłumienie epidemji tyfusu. 


Tindności nowego gabinetu włoskiego 


RZYM, 6 lipca. (E. E.). Nowy 
zabinet włoski znajduje się w 
trudnej sytuacji parlamentarnej. 
Grapy prawicowe zajmą nadal 
stanowisko opozycyjne wobec po- 
lityki rządu w kwestji adrjatyc= 
kiej. Socjaliści i komuniści podej. 
mą wobec nowego gabineta opo- 
zjcją ze względów zasadniczych, 
Socjalni demokraci są niezadowg- 
leni z powodu objęcia teki spra- 


na 


7 


ka partji katolickiej. Niezałowo- 
lenje są również i demokraci li- 
beralni. Gabinet może liczyć w 
parlamencie na okolo 200 głosów. 
Posielzenia parlamentu rozpoczna 
się 14 b, m. 


Walki Komunistów z faścietani, 


RZYW, 6 lipca. (Pat). Havas 
Jak donoszą z Sestri Pone: 
wobec napadu, jakiego komuniści 
tamtejsi dokonali na faścistów, do 
walki zmuszeni byli wmieszać się 
karabinierzy. Kilka osób raniano. 
Komuniści cofnęli się i zataraso: 
wali w gmachu Izby pracy, wdzie 
są oblegani przez faścistów i ka- 
rabinierów, 


W Marokko. 


POLDHU, 6 lipca (PAT) Radio. Z 
Hiszpanji donoszą, że operacje wojenne 
prowadzone przeciw buntownikom w 
Maroko postępują zadowalająco na- 
przód. Hiszpański minister wojny za- 
przecza podloskom jakoby rząd mial 
w: wysłać dalsze wojska do Ma- 
roko. 


Nowiny w kilku słowach. 


(-) Pociąg jadący z Amsterda- 
mu do Paryża wykoleił się. SĄ za- 
bici i ranni, 


C) Wielka fabryka motorów pod 
Paryżem uległa zniszczeniu z powodu 
pożarn. 
m ze 


Or. FELIKS SACHS 


(Choroby dzieci) 
z Warszawy. 


ordynuje w Ciechocinku 
Willa „Ormoz* obok kościoła 400- 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


wiedliwości przez Radino, onon- | GAE 


‚QLS POLSKI" 


największy i najpoczytniejszy dziennik w Łodzi ===- 


w znacznie zwiększonej objętości. 


(.rócz artykułów treści polityczne: i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwiarogodniejsze infomacii 


tele orafi: 


e wszystkich agencji telegraficznych i od własnych korespondentów. 


zaven ornych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon Zz Warszawy, Krakowa i Gdańska, 
Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


opre zwykłej, obszernej trgci gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz nótowania giełd krajowych 


Gazeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa 


Kurer sportowy — 
Dodatek literacki — 


„Głos Polski“, 


raz na tydzień 


raz na tydzień 


być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 
Prenumerować „Głos Polski można bezpośrednio w administracji (Piotrkowska 106), lub w gazetowych kioskach ulicznych, 


- Kurjer sportowy 


- Dodatek literacki 


nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też must 


Poszukuję 
umeblowanego p okọju 
lub bes przy izraeliekiej 
Tanie lub 


„albo 
Avena 10 m, 22. 


46-2 


| d pokoje 


pokoju Z|w pobliżu Dzielnej na parterze 
chnią. Zgłosić się oso- zamienię où qapar lab od 1-go 

r Sierpnia na 3 lnb 4 pokoje na 
listownie, arterze lub I pię rze na Piotr- 


ję 
skiej lub w pobligu Piotr 


Rutynowany samodzielny kue; 
piec manufakturzysta poszukuje 


sydiana MAŚĆ P-ra Hebdy 


ny zapach, nie plami bielizny, 
vialo z łatwością się zmywa 


usuwa w oig- 
gu ś-ch dni 


00M 


nana przez powagi lekars 
atwo się wciera, ma przyjem- 


EKSPEDYGYJNY 


|Posiadam w śródmieściu obszerny frontowy lokai 
poszukuję fachowca z- większym kapitałem, celem 
założenia interesu ekśpedycyjnego. Oferty 


027. 


zastępstwa 


yina całą Wielkopolskę i Pomorze poważnych 

;-;|fabryk wlóknistyoh/ Łaskawe zgłoszenia pod 

nazwa I WATUNKÓW uprasza: |. Cabański, Poznań 
T 2 * 

Ń. Siiman, biurko] Chwaliszewo 2. 83—22] w 


Oferty pod „M. |stól, krzesła, łóżka, Piotr- 
v ilkowska 188) m, 27" 14—> ORE © RWS 


pod „Transport* do „Głosu*. 


Dr. Wołyński 
Choroby uszu, nosa i gardła 


powróci 
iPrzyjmuje od 4—6 codz. 


Kowskiej, zacz; ad 


P 
: wego Rynku do ul A: 
Poszukuje się pes, żeczy 
„łosi? 


wodą, ządać w aptekach i skła- 

«dach aptecznych tylko maść 

l-ra HBBDY z świerzbowcem 

na etykiecie. Słoiki na 1-—3—12, 

bsób Tow. E. Hebda i S-ka. 

1 18, tel. 1-37. Dla koni od 
EL HEBDA. 


iL 


Mieszkania o dwuch po- 
Kojaeb z kuchnią z wy- 
ndam lub bez. Cantrum 
miasta, 
w 35%, 


at 


5883 —2 


Piotrkowska 121, 


Czwartek 7 pos 1921 r. 


Plsło-r"syjski Ukraiński Ghir 


N 184 


Wielki BALET 


w narodowych kostjamach pod 
kier. bałetm. F. Kilińskiego. 


8 


Teatr w ogrodzie 


„URANJA” 


OA 6 lipca r. b, codziennie będą 
=- występować 24 osoby, - 


Dziś przyjechał Œ% 
i wystepuje 


codziennie słynny ze śp:cwami i tańcami, pod dyr. 0. M. Michajłowa. 


EN ZOO, St, Bronecki, w. Romanówna, 
A. Kamiński, Z. Ullas, St. Horoński oraz duet 
— — taneczny franc, Les Regans. 


Lola Patroni 
Se 0j- ta WACAN] SE PE w r 


W części koncertowej: Piosenki, kuplety, monologi, recytacje, śpiew operowy i tańce. 


Dn. 131 14 lipca, o godz.8.30w. Udział 


tylko 2 wieczory """ 
~-= artystyczne “nu 


Dziś, czwartek d. 7, piątek d 8 lipos: oraz raz stynnat tancerki klasyczn. tańców 


Teatr Scala 


Cegielniana I8. 
Bilety, w kasie teatru od 11—2 
i od 5 po poł. 


Niedziela, 10 lipca, o godz, £,20 wieoz. 


Od 9 do 12 lipca r. b. 


Teatr SCALA 


ERA o godz, 880 wiecz. MARJI JACOBI |4 gościnne występy 4|Damenkampf vr. 
Początek przedstawień |3 przedstawienia drobnych utworów PROGRAM: UA n | Poniedziałek, 11 lipoa o godz. 8.0 w. 
0 gods. 330 wiecz. P y 1), Tenor Dasara tabodja trznitofza: zespolu niemieckich artyst. z Poznania. P 


Weibsteufel (Djablica) 


Wtorek, 12_lipoa, o godz, 830 wiecz 


Ostatni występ 227 


(Dr. S. KANTOR 

[Specjalista chorób wene- 

| rycznych, skórnych, 
1 moczopłciowych. 

| Lopzonie Piz! Röüntged 

| dwiattem. 


(Piotrkowska Mè 144, 


yia w 14 odsłonach, odegrana przez an: 
tora. 2) „Czarowna ohwfla ko 
djo-farsa w 1 odsłonie. 3) Tańce klas. 


z udziałem pierwszorzędnego twórcy 
typów polskich 


Artura Zawadzkiego 


c 
Bilety na wszyst! 

rzedstawienia sprzedaję 
a! „oko deny mlejoe 
5 po 101 Deny miejsc 
047 60--406 mk. 20—1 


Sobota, 9 lipca, o godz. 8.80 wleor. 


SA PHO Grilparzera. 


Codziennie zmiana programu. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem zawiadamłamy, fż w dniu 1 Mpoa r. b. otworzyliśmy 


Mr. Walter Jones, inż. firmy. 


Mather 1 Platt, iné. Ltd. London i Manchester 


powrócił do Polski i przyjmuje zamówie- 


nia na instalacje j 


w Lodziprzyul. Piotrkowskiej TRAE 


dom handlowo-ekspedycyjny pod firmą: 


ina składy 


sprinklerów 


róg Bwangelickiej. 
Gods. prayjącia: 9—2 r. i od 
le-a pp Ula pań od 3—6 pop. 


JE pobliżu torn kolejowego, pożądana bocznica) == 
Dom Handlowo-Ekspedycyjny kolejowa, poszukiwany do wydzierżawienia! | Kupuję 
lub kupna. Oferty do Administracji złem ora bas ania tąkowyckć meble, dywany, maszy- 


Górski, Jahnz i S-ka 


Nasza działalność jest; okspedjowanie towarów koleją, pocztą i że- 
glugą we gy dE kierunkach, finansowanie zakupów, clenie i przywie- 
Stat ładanke 
w komis. 

We wszystkich większych miastach Rzeczypospolitej Polskiej posia- 
damy reprezentacja I załatwiamy tranzakcja przewozowe przez fachowych 
W s as 

jąc własne samochody ciężarowe, załatwiamy ekspedycje 
Jaknajszybciej. 
Z poważaniem 


Dom Handlowo -Ekspadycyjny 
Górski, Jahnz i S-ka 


| A b, kórmo | 7 skóre i waneryezae |cħenbergu 5 wie staia pr 
Red p 2: Marzy skórne | "oarówł EESE 


Komisja Powszechnego Nauczania m. Łodzi podaje do powszechnej 
wiadamości, że dnia 25 slerpnia b. r. rozpoczną się zapisy dzieci do szkół 


JĘpsHszo” pod „T. 8. 


jdo 3 i pół po poł. 


Piotrkowska 58 


Fabryka Skrzyń „€X pi OR ię 


Fabryka narzędzi w namozotd 
w z granio oraz magarynowanie | przyjmowanie towarów poszukuje zdolnego 


przedstawiciela 


na Łódź i okolicę. Zgłaszać się proszę oso- 
biście do Grand-Hotelu pokój 232, od 2 i pół 


11800“. 


69—1 


Adres: Łódź, ul, Piotrkowska 90, u firmy 
Józef A. Majer i S-ka. 


L ekarz- Dentysta 


dyly LEGE AL Pako 


Dr F. Skusiewicz 


ul. Andrzeja 11. 


138—7 


Lekarz-dentysta 


Tadeusz Babad |Emiiatenfeli-tonicowa 


powróciła 


iwznowiła przyjęcia, 


s0 |5 Sierpnia (Benedykta) 10. 


godziny A 4 Krótka 5. 


U. Z. Łódź, OVL. 


fr. med. Leyberg! 


ny do szycia, futra, gar- 


|derobę, sprzęty domowe, 


najwyższe ceny, 
ajoman, pner z 
5114 


Płaci 
A.W 
w skiopie 
— — ;— 
m 
Mieszkanie 
z 2ch pokoi z kuohnią 
lnb Igo pokoju z kuch- 
nią poszukuje się ôd zA+ 


raz. Oferty do slomi 
sub. „Pak*. 19: 


Tkacz fachowiec 


absolw, szkoły SA Rex 


SE 


8 —7 1 pół pa p dà, à. 20.1. 
powszechnych, dne skrzynie nowo, również 1 używane |nie 5—5 Tiesi Fi [es wuz Kupuj 
Przy zapisywaniu dziecka wymagane jest złożenie w kancelarji Pine „ej fork i Aie paan Nana puję 
aż po cenach ntniarkowanych. 140—1 Tem |" żuterję, sto- 
poj LE MŁ KARUICHI |ryrzawy zu- 


Powszech. Naqozania wzywa rodziców i opi 

ter dzteci w wieku szkolnym, aby zawezasn wyroblli metryki w kance- 
arjach parafjainych — dla wyznań obrzescijańskich — Inb w urzędach 
stanu cywilnego — wyznań niechrześcijańskich — tych miejscowości, w 
których dzieci się urodziły. 

W interesie Tmdślodet. leży nieodkładanie dopełnienia tej formalności 
do ostatniej chwili, gdyz urzędy, obarczone zbyt wielką llością zamówień, 
nie wykonają pracy w odpowiednim terminie, 

O zapisach dzieci do szkół nastąpią specjalne ogłoszenia. 152. 


LOKAL 


w centrum miasta, na parterze lub pierwszym piętrze po- 
Szukiwany na biuro od_zaraz. Pośrednictwo pożądane. 
Oferty sub „Biuro“ do admin. e w (00 z ra W INN PORER wo mamci | | ESR IREŹ „ok PARZEKML 


pos 


147—1 


zukiwany nauczyciel 


pię okazyjnie elegan- 
języka polskiego. 0- 


u 
K cki gabinet, sypialny, 


gimnazjum rar s 


rj „Głosu“ sub „K. | nego, Pabjanice, Św. 


iekanów, ma- | === 


wystawca A. F. Trockenhelm | S-wie, Warsza 
na zlecenie A. Gilles i S-ka, Łódź, płatny d. a 
na sumę mk, 500.000, wystawca A. F. 


Ostrzeżenie. 


Skradziono 2 weksle; 


1) no sumę 500.000 mk. | 


eim i S-wie, Warszawa, na zlecenie A. k i) 


Komisia Powsznego Mauczania m. Łodzi, js-xe, ptatoy' 15.8. 


Juljan  Kaptański |» 


Andrzeja 31 
jęneroky wownętrz= 

i dzieci, 

EEA TAN A 9—1 i od 5e 


Plotrk: 
Łe, à. STY fast r R W. U. Z, Łódź 25-VI 2i: 


(Br. Artur Banasz |Stare obrazy 


b. starszy ordyn. szpita- 
a Oftalmicznego w Pe- 
tersburgu. 
Choroby oczu 
Przyjmuje od g. 3—4 

owska 1! 


1 dzieła sztuki 


ły, stare zęby, garderobę. 
Płacę najwyższe weny, 
Konstantynowska M 7, 
Z. Milich, pr. ofie, | p 

71—15 


PIES 


DOBERMAN 


URE gy" zibi ark, grat pie Fm. półtoraroczny czystej tae 
dzeniem: Leon Liwszye,'Botudniowa 39. "7100--1 przyjmuje od g.5 do 7.| Ma I. Kunert |sy, czujny, do sprzeda- 
Moniuszki Mè Il. Plotrkowska 87. mia. 'Wodna 42, TER. 

26—3 Zawadzka 1. 32-8 148—1 


Pomocnica 


buchaltera, 


która pracowała juź ae Po stodyć LE Po | 
blegle na maszynie zechce ofertą z odpisa-; 
ml świądoctw w admin. „Głosu* sub Ne kw. 9116., Przyjmuje od 31 pół do $ ipół |CH, MARKOWICZ 1 S-ka|njo do sprzedania, Hotel 


116—3 


Hover sprzedam w do 
brym stanje zaraz, 


jems, Kl. 7-ej ndziela 


le 
B legitymację chlebową. 


rkowicz Cyrla zgubiła; 


[embek Stefan ET DE 
paszport rosyjski, wy- 


Dr. mead. 


hr tnt NA WYPŁATĘ 


Choroby kobiece i akuszerje. 


| Rozwadowska nr. 1. 
38—10 


pi węglowa i legity- 
macja na 2 osoby An-| 


penner fotuszyner Icek zgubit H 


towary męskie i damskie 


Piotrkowska M 37, 
w podwórzu. 71-9 


tzer Leon Izak e a E E E ARES FARO AO TEA GEN TANASE EREET 
paszport pismieokh 


M” 


lowód osobisty, Aa 


OKAZJA ! 


Salonik jedwabno-pluszo- 
wy z powodu wyjazdn ta- 


Polonja, pokój 120,0d 10-2 
d 158— 


eginata karta urlopow- 
Franciszka Łuszczyń 


stołowy pokój, -Oferty tery kierować do niem, j| Wólczańska Ne 72, m, 25, werowa 20. 154—1 i toniny Bry! zaginęły, wyd. w Łodzi. 16—3)skiego, wyd. w Toa: 
łaskawie składać do ad 78 u iii ewska Marja zgubila | — 


| jeginał Zaginął dowód wojskowy 


MAM. Ko58 regla, T3 | na 8. 507—8|U korepetycji, przygoto-|dany w gminie Wigleł- ; M karto powołania roozn,|w Łodzi. na urlop beztormino- 
drzewo, torf | fupuję mebie, gardero- .|wuje do klas niższych |zów, pow. Łaski, $1—3 3) oraz metrykę uro-ierarkus =t wy, na imię Józefa Gle- 
dostaronam do domów i bę, dywany, maszyny pigan, kolekeje, mad po cenach przystępnych. | fal Estera Matka | (zenia. a N szport niemie 1, Wy: rrr ayie e E 
Pezyaizysh. Giny pod |do szycia. Płacę najle-| monet sprzedam. Obeje| Oferty, do adm. „Giosu|f"zeub, dowód osobisty. Kogpligki_J6set zabi ay a AA a a bodai. 
„Utepi „ wa A Watużiieh, Area rzeć można codziennie u Polsk,*'s sub, „Uczenicń! wyd, w Łodzi, 126 książeczkę zwolnienia, |pozentaówna Meranja jegabiono paszport na 
7 0—15 | jubilera A. Lewkowiozm, |OD , ki. 8-ej u [Fiesta Antoni zgubit wyd. w Tomaszowie, 76-4|1l zgubiła paszport nie- |£ imię Rajmunda Greifa, 
densy, sza- Mr człowiek, obezna- Piotrkowska 87. 20-2 | Wiekoji, Wiadomo: gi! kartę bezterminowegoj NG Ohan eab Fri miecki, wyd. w Łodzi, |wystawiony przez władze 


, łóżka, stoły, 


ny z techniczną bran- 


ludniowa 3 m. 


a ANA wyd. przez P.K.U 


038—3|nfemieckie w Montjole. 


krzesła sprzedaję tanio |ż ko okoj u umeblowanego jet u U. N tent VII kategorji na |poremaTzwaa "awaria (Targowa 0. 0 

Kaczorowski, Piotrkow: zka Erodlesii, oteaan | poszukuje inteligentny łoskiego, francusk 28 pułku w Łodzi, 03- WBU preparatów do piter (Pn na zi R 

ska 35 (podwórze). _30-3 30-3|,G. P.* do „Głosu*, 65-1 ei A PARK sr ; i h adi ptT M r: fed Godel zgubiła Pasz | p ma aano ri rob: s miecki, wyd. w Łodzi örawlak Józef zgubił 
m | nia do „Głosu Polskiego" | dzielam grani e, Of. t niemiecki, wa, Patent nnieważni 3 

A uszorka Pipik, Pipikowa, ul. RÓG udziela ko- | pod v SN 080°- laslan Ramini atakai. e Laaa Ea sie: ewatnia 030—3|4 legitymacje chlebową 


Piotrkowska 132 m, 14, 
as pań nayletónych 
pokój. 9092—10 


repetycji. Cegielniana 
N 57, m. 40. 


IGO panienka ukoń- 


81-1 potrzebna panna do szy- 
cia pościelowej bie- 


foi posiadający lizny. Zgłoszenia: Karola 


L. Fiszera, Piotrk. (LOE 


śródmieściu odnajmę 
2 umeblowane pokoje 


frotestaja GT zgu 
dowód osobisty, wyd; 
w Łodzi. 77—83] 


Er Stefan zagubił 


tę powołania roczn, 1887, 


dowód osobisty I kąr-|w Łodzi, 


029 Ezi fieron Chaim zgubił pa* ska 2 


szport niemiecki, wy 
M1>-B 


qchónhaitr Wanda zgu- 


SEa 1 


na 2 osoby, Ul Senator- 
„22a 


Zginął pies 


ozywazy kursa hand- EATE uA ś 

maturę, poszukuje za- ina) syek objąć ja- £ 18 m.6, ad 2- 6-3 (samotnemu. Oferty ES ajHortsecark Daniel zgubił | wydane w Łodzi. Ś biła paszport niergiec- 

jęcia. Skromne wyma-|kąkoiwiekbądź posadi a kwa. | *odnajme”, dowód ai wyd, |, y gubili wyd, w Łodzi, 20—s|i0berman, wabi się 
gania. Oferty sub P; kJ posaag, potrzebna z jolna wy! a E oial, 080—5|| 71m ygmunt oj | Dzianka”, Prosi się o ła- 
CENĄ ra | Oferty do vGłosu* pod|f Jifikowana sprzeda gena pies rasy wil-jY OS n i | pźszportniemiecki, Wyższe Tomasz Bkawy zwrot za wyna- 
cownik*. _1682|„Prognio*: 982 |oryai do składu many-|£ czej, Odprowadzić za| józwiek Loon zgub. par dany w Łodzi, 142-3 bił paszport niemieoki, rodzoniem. Piotrkowska 
[F'ęrżawa 27 włók z kre- | grloda pani, uciekinier. |łakturowego R. Arbnsa, wynagrodzeniem 1000mk.jU szport niemiecki, wy-|isvjnq "Hana zgubiła wyd. w Łodzi. NÑ 166, E. Pahl.  28—2 

stenoją, warnnki do- GTW poszukuje umeb- | Przejazd 1. 91-2 aby ak 1 bę A |dany w Łodzi, iite italom oce WY aea a aa 
godne, zaras do odstą- z Me mea Ry TE teczny j29—: ania rooz. OrAK! 

Jena Dog Roof miy lowanego pokoju. Oferty | czeń z 6-klasowem wy- ~  alljonówkę za 01332796, [0309 W Lozi. des zabił paseórt nie: 


do „Głosu* pod „Natych: 


ozis 


pózzzjnie do sprzedania 


U kształceniem poszuku- 
je jakiegokolwiek zajęć 
cia, Łaskawe oferty anl 


ośredniczy atrok ul. 


Piotrkowska 90. aaa 


Jagobione dokamesty: 


118—3|; 


(e rystek Antoni zgubił 
dowód osobisty, wyd.| 


itmanowicz Izrael, zgu- zgu- 
bił dowód osobisty, 
wydany w E Łodzi, 43-9 


L 


miecki, wyd. w Łodzi. 


003—8) 


POSZUKUJĘ 


osady tochnika-machanika 


ndrzejewski Józet Mar gubitem aszport z 2 ydo- Po- 

Kenge" bu- | fortepian Biútnera w|: > do „Głosu*, 162—IfA i pasaport rosyłski is wężykowej Woli, PAW. | notbers Samej zgubił kumenteri r Grudziądza azs akc, R 
1 [iaga Bo md od Foa zeta etwa pry, zzoinjeojetowa wy Last. Eb Poki || ody lenie wy e stamen, Poda |od” 

9—| gotownje w zakresie wee w Lodzi. dA dany w w Łodzi. 010753 zejnwald, Krótka 5.|maszyn llemosech, znajo- 


rza mało używana 

do sprzedania. Obej- 
rzeć; Aleje Kościuszki 30 
m. 1l, między 1—3. 67-3 


PRENUMERAT 
= «meranicą Mk. 300— miesięcsnie. 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa. 


prosowaczia na bieliznę 
nocną potrzebna. Na- 
wrot N 7, magazyn bie- 
lizny. 161—2 


pioli klas, Specjalność: 
matematyka, polski, ła- 
cina. Przędzalniana” 55 
m. 45, 087—2 


„ Miesięcznie M. 170.—. Kwartalnie Mk 500—. Za odno- 
„ szenie dopłaca się Mk. 20— miesięcznie. Prenumerata 
przes pocztę miesięcznie Mk. 200—, Kwartainie 600.— 


Bozgpszteln Sz Szlaa zgu-| 
bił paszport niemtec- 


Kl, wyd. w Łodzi. 07-53 


OGŁOSZENIA: 


> wierz TA T GA si 


aanne oz 
tymczasowy dowód 0- 


sobisty, wyd. w toni 


L'n Helena zgub. pa- 
Spg niemiecki, wyd, 


166—1 |mość buchaltorji, oras zdasnię 


pema karta węglowa li 


Franciezka Łuszczyń ję 


126—8 sklego. 


raco teshaiezną w tnatytaaj 
jomunalgej, Łaskawe Sery 


jęrosie Składać pod „lemobii 
|zowany*. 


ZWYCZAJNE: 13 mk. za wiersz ubnparolowy w iydngaipaltowy. DROBNE: 4 mk. sa Nara, najmniej 40 mk. „ Posztkiwanie 


pracy oraz zgubiona dokument: 


s eraino, 


po 2 mk. 
18). 


E: przed tokstem 40 mk, w tokści 
NEKROLOGI: 20 mi za wi 


m po tokócie 25 mk, sa 


non. (str. '5 szpaltje Zazęczynowa | zadlubinowe 
enia zamiejscowe obliczane są o 50 procent, zaś firm ONET 100 procent drodej Fa 
ogłoszeń i ofiar administracja nieodpowiada 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


